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II powszedni
1 _ Kraków, 25 listopadL.
' (k. s.) Dzisiaj izfjjfedja; się w  Krakowie miejski 
T̂ ajad, w oprawi© alpnawafettcsfi. Setki iyisięcy znę
kanej Inuiinoiścii anCej^aiej ^czetoują ©id tego yja- 
tdiu TLnefnyllcio. isłów (poicieszenUa lub topuiviiieM«, 
te zuolbi t. ew. „wisszysitikio to  wipśnia”  ale rzeezy- 
BłM/ygh neuTedur. Talk bowiem idiatoj być mc 
mioże

Bojhl mir? i rozduałMa do otetolte-czności nie 
ab isftiiaiSŁliiiwa wojów w^mnigiai stirasziiwycó o- 
liajr. T e snoładbimy w  ma.jpelniejazej mierae bez 
ftaeWantelnila i w  pełnem jiOaziuicia iełi niteodiz îwnej 
banioezi iości. Równrewngę umysłów wysitaiwL 
tu aziwaank siwiaidlamaść, ngirumrtwwainia' w  orbsiea- 
wfaioyii eeriizieinlnycii falkitóiw, ż® i&tiriaisrziiiWe dole-' 
Eiliworśra wojny mcnylyby być o wi de mniejsze, 
raitwsejis'ze do rzniiesienia i nie -ifeik stir&i&zaiie ni- 
RaCiZąse 'prz.yazlo‘ść -caJŁajgro ipótooflieniia, gdyby 
wewnaitnz ipainiewiajta óoizamilniai myśl nząrdiząca. 
gidyby iru fkaiżdym jkmeba mile iwiildlzialle się atóte- 
łalyżnega gfullńenLa1 siię iw azozieg-ółaieh. kitóre 
ttie mzymają isSę Uciupy. jakiegoi bezimyslney 
tAfdlzdniai w icieminlośŁaic-h tom, gia®fe tylko ja- 
mość sądu i  ■zTOcTOmienia żelazinyck pnaiw go- 
<po)d.r> „sitwa- tsfppioozmeigio i ©dulmiość ipmzewMy- 
want". zjajwiak. imalt-emalbyiomnie ipewnycJi, mio- 
łfialby wSabawć wtadciwą 'drogę.

JŚaijwaiż-raiepaą 'Spmawcj atomowi —  obleb po- 
wjsteeditri Zajtimyimaijmy się ippzy nim 111000 
cłuiżej.

Uncdizaj tiegoiiodzny był mainny. Dópifeino' to
t o  minister Hioerfer .pnzyiziniał. ae tok awan© 
ndbliczeniciE aaiwiodiy. Precz e OiDliczeniamii, 
które ciągle prz.} jiajkiejś ąpo^rbności zawodzą, 
kle miLiejsiza O' 4io. Ztboźlai jtuż na tten molk więcej 
rtL będzie, igdlyiby aiię nicUwełt ipotdi mprawę wzięd o 
akÓTip tttuciimlsitinzckw. Są aiedbbory. ^Jie .to nffle 
'.nacrzy. •;e(s,f ąuipjełny ibradc. "W iłtoiżdym waizie
arie wypada t» nim mómć w  -ltecopaldizie. Tym- 
offlaisiaii wsziyisoy wiemy, że dzisiaj .miaimy eihle- 
tta amnJaejfiżniiiż w  iiiipou n isziozyitu. ipiizudnowkn. 
ttzeoz jalsna, ze ipnzyirayma tiegrc leży w złej 
mgiamiiiziajcyi, w faifeziywiem izłaiońedw, m!a; fktórem 
tfę te" laijgEimiziącyia' 'otniiemaL

Patez ten. leży au dŁoni. Jelal nim dość śmie
tanie pragmieme irtządlu, ia(lw remy chiebai za 
wsizieliką. oenę mtnzyraiaić ma ■iyrz,edlwojienfnyirŁ rpo*- 
domiiio. (-nieb ma. być itialmi! Ten diogmlałt WŁięly 
SOiiie sfory kieiiuiiąae tek ibaydiżir 'TO islenda, y'e 
wolą, aby oldelba niio było wetule, riiż łajby był 
iiąożazy Dzisiaj, k le lf i  wIśAystlikio (plofdirioiżłaflio, 
ale wiadoimlo już, o  l e  tysięcy p-acenMw-, Kie- 
ćir mLawet jaiiiniuiżmiy dtuwtaime 'ibbm.kom mod loo- 
ścioiąnri okazują itenirilamcyię izlwyżlkiową, kiedy 
vB3zysf(J]d.ei;io jest. miało, ałe TOjpieiriu (juieniężnego 
Jużo, jeden dhbNb jesit niby wys|pą tataiości na 
™Qa;.nuie dilażyizmy i slpekmlaicyii. A le  też talka. tio 
l ■■wyspa, ‘ kt.ó're(j .maij.cjzęiśr.ie|j wiciaile nie' rwi|di‘ąu.

xVbnanie w  kra esityii majwaiżlniejisz®'], w  łrw> 
iiljyi zJaJoipątaiẑ nia Mmaśei ra poidlatoiyewy aóty- 
tuił żywiiioscj' rząd mmfoięyonuje, Jby żefe2anie 
tniajwn ;gĵ preSfe|ą̂ 0  ipjasltoiwić niai głoraie konic- 
ctonk na głowie: A le  ronię się inie dają i .nie da.- 
Szą. Rąezej 'zmiikniiie mpnajwa; ęzlboiża chlebowego, 
criż ipapn̂ EL się iiltlilziymiać waJkalziatną cienię c iild r

Jlalkżaż b^wdieim rzecz islię praedlsiftaiwią? Ot/o 
saiu rekjwiizyeyjnla 'paaelnii(c-y iwyinosSi dzisiaj 42 
kjeitanv. P.ioijzę zważyć — łtoiadly rodnik może 
izisiaj lićizyć w  ra^otaym îbpoiaie'' za butelki po 
5U konoat ’zia mieitr, za izkrnitniaikli islam Hz ad pkin i, 
aoSciaąac Tozimiaate premie po 30 ikpno,i i w -  
5hoTc kio'92tuj,e idzisiaij j.alc pomattopc/ze, każdy! 
pitoidi"kt rolny oisiąginął cielny kitoikntoć wyżsae1 
liż tawary 'kalanibiilnie iprzedi wojną, me fpsĘS 
nioą —  kcóioiwa. tych wsizysltildicb wnodlakifców, 
aieśmie więcej kosztforaiać,' niż 42 ko<r. R®jd 
w .swojej cmtirał i poisz slpiizedajie Otręby tiolm- 
fflam po 38 iiotr. 'za. miemr;. idt/rępy 'z tej Samej 
asze. my, za kttiórą ip.łalcił '42 komorny!

^ 'r ipj 'Sytuaicyi roiirik, io ile wio jest modoiiyoz- 
flytm tiluin|tir)oi]»C’U], lub nim być muisi, ma 
orzed sobą dwie dirpgł: albo isizac.nirofwiać. albo 
'2 a.niechać uprawy i szląchefimego asborża, 'tóóre 
w pOiTOwrta/niu z roslinialini palslt/ewnemi daje inS i

tialk niestilacbietiie ceny. PiOfwaiedrieiiśmy —  
^azacniiKiwać” . I  ten wę-nasz ma uzias^idriome 
źąsto^orwanie we waglę-du na ilStmileiąee przepij 
sy. Nie trna ,go jeidinak ze względu na 1 storę i 
naturę żj^cia go&po.dia!rcizago. Stosunek, poipytu 
do podaży sprawił, że dzisiaj cena pszenicy w 
handlu raolnym etkonamiieznie, ale zak iEanym 
adiininisittnacyjinise, dochodzi idb 400 kotitoia u 
i/alclikicu właścicieli, dlo 900 kocoin w  .k-obnym 
Jiandlu pokątnym, W  tej cenie mieści arię o  
ezywiście kiosBi, rjTzylta, które nu/zna oezaTO- 
wać na pięćdziesiąt procent, tiudeież koszt i *  
maltyedi grEeczniości, których takie truiraaikcye 
wymagają, a które można pizyjąć na dwadzie
ścia' ipmceiute Te dlwie pjoiziyicy© anujdują. sśę sane- 
arzitą w  ścisłej wzajemnej 'zależności.. Im więcej 
kjcszitują „gi /eczniości” , tern mniejsze nyayfco-i 
ooiodiwrót.

Odiiczmy zafiem 70 procenlt z  ceny ipszenićy 
w wolnym ekioniomi.cz nie irandlu na Aoszta ry
zyka. i gizieczniości, a ,0'lrayinamy rzeczy wisi ą 
cenę pszauićy w  kra'ocie 120 K  za metr. Cena ta 
-w isiosunku 'do ceny -unycłi a/ttykiuiaw żywno
ści. żmdną reglameriitocyą tajrgow.i nie objętych, 
jieisk .wizgilędiniiie nisiką. Clicieiliibyśmy widzieć tegio, 
ktloby nie dał i  chęcią 120 kiomoui za metr psze
nicy, oczywiście gdj-by ją mógł dioetoć za tę 
cenę. Cena ta ipokrywałaby już koszu piodtuk- 
fflL  umeżlirwialaiby m.eyionailin.ą kalkukcyę pao- 
diuctuiita. i czyniłaby Eibędncm szuk.umd długich, 
mtręfynch, mielbeizpLecznycn, vdęc izat.iaiz.eirn i dro
gie!) dróg zbycia prtodulrtiu po cenie, ktlókaiby 
całej produkcyi mię czymsita .mainniowaniiem ^ra
cy i. kapitału. " "aawri '

Zasado pirzymiiusu i dożebu nie może być st-> 
śowama w  afenrze', przeciwnej naturze. Jeżeliby 
hudEiioiTi zaik îzaine oddychać, tio zapeiwne pe
wno część jeistłusiznyich lub pfoprostu niedeiwci p- 
nyich ipMii'ttjilaiby się dbbreiwołnSe tub prtzymu 
isteiwlo, ale neBzua —  S sądzę i^ardtec zi.uaeana — 
'■oddychałaby miejalkio poką.tmlet, tak same wła
śnie, jak dhiśinj .weitiki i ij^ iące sipizeidlają i ku
pują zboże i mąkę, aby .pizecki mog! jakoś 
żyć na gin&eikÓT —  eentnrili zbużowej.

Przymus można z szansami powodzenia sto
sować tylko tam i do tego, co nie sprzeciwia się 
zasadniczo prawom naAury. Bo wtedy przymus 
nie jest niczem inuem, jak tylko podniesieniem 
ryzyka poza rozumną kalkulacyą. Egzekruo- 
rem przymusu jest wtedy sam TOzum przyniu- 
szonego. a m e ż and aria. I  tylko ten egzekutor 
ma rzeczywistą władze. Jeżeli cena urzędowa 
zboża wynosi 42 koron, a targowa 400 koron, 
to pozostaje 358 koron, jako "wolna przestrzeń 
óOa pokrycia koszltów asekuracyi ryzyka niele
galnych transakcyj. Jest to przestrzeń tak o- 
gromna, a w  dodatku mająca tendencyę do nie
ograniczonego wpuosi rozszerzania, się, że tam 
się zmieszczą wszystkie ino,1! i we r\ zyka. Jeż.eli 
przy wojnie łodziami podwoilnemi, która niszczy 
milion tonm miesięcznie, asekuracya towarów 
wynosi tylko 150 procent wartości, to o ileż 
wyższą okazuje ysię. aisekuiacya, możliwa ])rzy 
handlu, nielegalnym zbożem, więc artykułem, 
Który każdy musi w jakiś sposób otrzymać nold 
Siczą śmierci głodowej. Dzisiaj (a asekuracya 
w handlu pszenicą wyndsi tysiąc procent. Jeżeli 
zaś ze spotęgowaniem dozoru, kar, gwałtów 
i t. p. środków administracyjnych Wzrośnie ry- 
zyliao tego handlu, to asekuracya w okamgnie
niu. podniesie się do dziesięciu tysięcy propen 
tów. Bo nie ma 1  nie może być żadnej granicy 
wzrostu cen tam, gdzie regulatorem ich jest 
przedewszystkicm —  głód, a z drugiej strony 
brak. Jeżeli -dzisiaj licha mąka kosztuje w po- 
kątnym handlu 8  korom za kilo, to wtedy bę
dzie kosztowała 40 koron albo ośmdziesiąt. —
I można zapewnić wszystkich razem i każdego 
z osobna., że zawsze znajdą się tacy, którzy po 
tej cenie będą. sprzedawali i tacy, którzy po tej 
eonie nie zawahają się kupić. Albowiem takie 
jest prawo krańconej wartości. Dotychczasowa 
reglemcntacya rządowa, zmierzająca do chime
rycznego celu „t<anrcgo“  chlcba wośród orgii po
wszechnej drożyzny, może tylno spotęgować 
socyalnie ujemne działanie lego prawa aż do 
oałkowłtcj niemożliwości jego zniesienia. Nic

ponad to osiągnąć nie zdoła. Potrzebaby chy- 
oa przy każdym sprzedającym i kupującym po
stawić po jednym żandarmie. Potrzeba nad.o, 
aby każdy żandarm był aniołem Nie wiadomo, 
ilu josr- aniołów w  niebie, ale że tylu niema ich 
w  Austryi, to całkiem pewne...

Rzeczy nie oglądano przez dziurkę w paragra
fie, pr yCz którą widać zawsze rnniej, niż przez 
dziurkę od klucza-, ale widziane otwartemi oczy
ma, przedstawiają się iedy całkiem po prośtu: 
p o t r z e b a  p r z e d e r a s z y s t k i e m  o- 
z n a e z y ć  d l a  z b o ż a  t a k ą  c e Dę ,  
abyc  o p ł a c a ł a  s i o - . j e g o  u p r a w a  
a wtedy dopiero zastosować przjmius ale 
już żelazny i taki, aby wykluczał mo
żliwość wszelkiej asekuracyi ryzyka. Jeżeli pro
ducent będzie miał z jednej strony możność le
galnego otrzymania ceny za swój produkt ta
kiej, aby mu rozumnie opłacała koszta produk- 
eyi,, z drugiej zaś będzie wiedział, zc wszelka 
próba zdobywania większych zysków połączo
na jest dla niego z realnem, niotylko teoretycz- 
nem niebezpieczeństwem utraty tytułem kary 
jednej czwartej części całego majatku, io mo
żna być pewnym, że chętnych do pokątnego 
handlu znajdzie się bardzo niewielu, zboże zaś 
wejdzie w legalny obrót w pełnej swojej-ilości.

Narzekanie na ehciuo-ć agraryuszów nie pro
wadzi absolutnie do niczego. Jest to taria cle- 
magugia, która rozdrażni?: jednych przeciw dru
gim, z której jednak najlepsza gospodyni nie 
upc 'cza dla dzieci ani podpłomyka.

Chciwość agraryuszy jest chemicznie zupeł
nie takasama. jak chciwość handlarzy nićmi, 
nerbatą, mydłem, suknem i każdą rzeczą, która 
jego jest. Chciwość jest właściwą ludzkiej natu
rze. Obławia sio zaś vrezędzie tam, gdzie może. 
Zacny znosicie! węgla do piwnie policzył sobie 
inediaiw..o po koronce —  a jaikże —  od cetoara. 
I  argur.ipntował w sposób prosty a zupełnie 
nwukun’. wneicy. Przed woiną jego dochód ze 
zniesienia cetnara ra eg,'a do piwnicy rwynosił 1 0  
halerzy. Miał za. to Rit liszek wódki bez straelm 
w każdynu szynku. Pzisnij ten sam kieliszek ko
sztuje ArroiH) i to pi trzc-b<a chodzić daleko do 
specyalnie odwartiyeh szynkarzy, a i tam je
szcze radazić dla ostr. znośei —  pod bilard... —  
Więc poczciwn zncsiciel chce właściwie utrzy
mać tylko swój wódczany ..standard of lite“ , 
nie licząc iuż nic za ryzyko -dostania się do a- 
resztu i za. niewygodę pici; wódki pod bilar
dem Okazuje się. że z punktu widzenia ekono
micznego obywatel ten nie jest wcale obrzydli
wym chciwcem, tylko dobrodusznym człe
czyną...

Wszystko 7.3 leży od trafnego wyboru punktu 
nudzenia. Na zj.arauska ekonomiczne połrzeba 
patrmć z tur.k!u. widzenia ekonomicznego. Je
żeli je rozpatrywać-zauzniemy z punktu widze
nia cnót owarigjohcziaych, to jedyny rozumny 
wniosek, do jakiego dojdziemy, będzie —  po
wiesić się.'

Pmiewać zaś nie chcielibyśmy, aby dzisiejszy 
z-jazl doszedł tylko do takiego wniosku, prze
to należy piagnać. aby prredewobzystkiem zajął 
on właściwy punkt widerda. Leży on zaś nie 
w sferze uczucia, po i'tyki. etyki czy astronomii, 
do jedm io i wyłącznie w dziedzinie ekonomii 
elementarnej z jednej strony, rozumnej zas ad- 
tniMsfcraieyi państwowej z drugiej.

rze uaei w  okoipach powitają proporycyą po- 
kojo-wą z einiuzyazmeim, gdyż na froncie naj
lepiej przekonać się można, że Rosya wojny da- 
<ei prowadzić nie może 

Nowy rząd -rosyjski trwa ,p'~zy formułce: bez 
aneksyl i oaszKoaowań. Zapatrywanie to po
krywa się z deklaracyą hr. Czernina, co uza
sadnia nadzieję, że przyjdzie do Kompromisu z 
państwami Ccmrainemi i do zawieszenia broni 
w najbliższym czasie. W  czasie zawieszenie 
Iffomi dążyć będz-iemy do unegulow-ania kwe- 
atyi po'k-0-ju, & matu n adz ie ję ,że  wsiło-wania. te 
uwieńcBone będą stouŁkiem pumyślnyan dla obu 
śLion.

R n z s jm  k w e s t y ^  c z s s y .

Wiedeń, 25 '
|W. A lig. Ztg.« rawrai-żiii pizę/iumiuu:, że za-i 

wieszenle broni jest t\Ikr I.westyą czasu, gdyż 
wiadomości, liaóehodząee z P.osyi, sticardzajf 
ponad wszelką wątpliwość, ż bolszewicy wzię
li gure.

* v -

BiiiKflly 2ndy Nralsarzy ludu.
(Telefonem),

Szioknoim, 25 lieHopada.
»Pra‘wda« ogiłasza komunilcat urzędowy no- 

wTgo rządu -osyjsldero-, suwiendżający, że Ra
da komiiearzy ludowych uchwaJla celem wzmo
cnienia wolności ludu:

1) Zabezpieczenie wolności i niezawisłości 
wszystkich narodów Rosyi.

2) Prawo stanowienia o własnym los.c, o i:e 
dany naród nie może jeszcze zorganizować się 
w samodzielne państwo.

3) Zniesienie wszystkich nart dowych i reli
gijnych ograniczeń.

rozwoju

ZKE?fe 6):llh1 (ilS
(lei. c. li. niura kcup 

Wiedeń, 2 
Urzędownie dnia 24 b. m,:

W Lv i V. tó .'.i U ti

Ustopada.

Między Piave a Brcntą oraz na Siedmiu Gmi
nach nieprzyjaciel wczoraj ruszył ponownie 
wielkie siły do kontrataku. Wszystkie uda ze. 
nia rozbiły się wśród ciężkich sir:: w iiJsM i. 

Zresztą niema nic nowego.
Szef sztabu Federalnego.

SoniuiilKat nisi
.. Ciel a. Ł  Bmra aoresp.

Berlin, 25 iistepoda:
Urzędowa ogłaszają:

4) Zapewnienie 
mniejszości narodowych.

swobodnego

K o m u n w y w o d z i  dalej: Żołnierzy i  mayy- 
naiEiy uwolniliśmy z pod dyiscyplkiy autokriuty-

Zachodni teren w o jay .
Grapa wojsk. ks. Ruprccr.ta.: W e Flaadryl

była czyu-iość artyderyi wzmożona. Między li 
niatul ku fiw e m jj prowadzącemi z Poesiughe 
do Rtaai.cn i z Ypem  do Rouiers, po gwałto
wnych falrd; ogniowych następował naurze- 

d|a mian miarowy ogień niszczący. Na południowy 
zachód od Ca . t/rai Anglicy szukali znów roz
strzygnięciu. Gwałtowna walka ogairwa na 
Ironcie międzv Queant a Banteur byk wstc.ui's

. pem do bitv'y. Silny atak na Inchy zał r  a! się
cżuych geueirałow Generałowie będą odtąd wy- p^ ed ^  vsią niłejscowości Moewres. b/ oniono
bierarJ. Fabryki i zuiirSEtelty pozostawać będą wytrwale w  zaciętych walkach nrzeciw kilki^
pod kointoolą rolbotariików.

ItettnienlG rziiu tolnzaUfte
• Magdebmg, 25 listopada. 

^Magdoburgisohe Beitumg«

kiotnym sztunnon. Szczególnie gwałtowne by
ło uuerzenie, skierowane nr Bourlon Fontaine 
i na Folie. Poza gęstą lalą samochodów pancer
nych ruszyła naprzód gęsto uszeregowana pie« 
cnota. Siła jej złamała się o bohaten tw< na- 

diorrosi z  Am- szych wojsk, oraz pod niszezącea dzia*£n-em 
abemdamu: | naszej anylerjn. N.eprzyjaciel Kiory b a rd i»

»C 3nit.nul Ncw.3 « diouosizą z PetoraibiiTga: 1 powoli zyskiwał na obszarze w ierunku .a r
Ruoh bolsz-awików za/żcigmal niebozpleczeń- lmi natrafił nr  ̂przeciwatak uaszych wypr o- 

duraio, grioiżąae ma ze si&romiy kozaków w  tein wanycn w ataku wojsk, • i on t go  'yyrzuc y 
sipoisób, ze kozoliom dońsltiir nadal znaczne ze wsi i lasu Bourtons. Kilkakrotoj™ 1 ^arem- 
obszary gruntów. Ażeby umocnić swe je zna- nyml atakami na I ( r aine i las L«. r o i  
ozonie wśród aaunii, rząd bo-lszoiwikóuY zarzą- które zacięcie s;ę walczy, wyczerpyva 
dził uemobilizaeyę żołnierzy liczących 40 do przyjaciel swe siły. Te same wojska, jre 
43 lat życia.

Apel do dsmokrceyi Europy.
(Telefonem).
Kopenhaga, 25 liisitopaida.

uFrawdcia pl?ze:
Rasy.i aip&luije dlo nairoidóiw deiriiolćraluycETiych 

w Eurclpie, by popuiMy ją w  dążeniu, d'o- nzy- 
skoinia liono-rowego pokoju. Pokój ty, 
piuyjdizie do skutikiu, gdy -cala deinokraicya 
ouuoipejska ośwk/deizy się rań piatózumfenfem się 
ludióiw. Rosya podaje dzielnym sraniu miieprzy- 
jaiaitoUam rękę i -wyiwża nadEi-eję, że orni tej 
ręki nie odepcłiirą. I

len!!! o propozęcy? p:ktj«4.
(Tcleitmraij.

Wiedeń, 25 lietopadu.
»Acirt lSjrbl'alt<t«' dionuosi z  Kopearhagi: Organ 

cefnitimilny hołsEeiwi-ków 3>Prawd|a'« -ogłaiazai w y
wiad z  Leninem w wprawie rosyjskiej propozy- 
oyi piukicjoiwej. Lenin stwierdzi! pr/edewszyst- 
kiem, że rosyjska propozycya pokojowa wyrao- 
iała ogromne wrażenie nietyiko w Petersburgu 
ale rar całej Rosyi. Naród rosyjski znużony jest 
wojną i pragnie pokoju, ozogo zresztą nic p o 
trzebuję podkreślać, oświadczył Lenin. Żołnie-

Krss wojennbj poMtyki,
(Tefcloucrn)

Sztokholm, ^5 listiolpada.
Wybitm znawcy sltosiunków rosyjskich są 

zdkiniiai, żo Lenin przy pomocy Trockiego wytę
ży lYSzystkie siły, by rarojnę jakuajrychlei za
kończyć. Powrót do polityki wojennej uważać 
należy za zupełnie wykluczony, tern baraz;ej, 
że i sfery obywatelskie popierają silnie lencien- 
cye pokojowe obecnego rządu.

CłTatoilrtenystycznem jest, że gertemiTa Du- 
•chomima opuściła- 'przewa/żnie część jego zwo
lenników iz cliw-Uą gdy -się <oiLajzaiiov że uisiluje 
on .pokrzyżować pokojowe plamy rządu.

samochodów pancernych, zniszczonych s-trtata-. 
mi, leżących przed samem tylko Fon aine, dają 
obraz o tern, jak wielkich sił użył uieorzyjaciel 
do a+aku. Shny ogień utrzymywał się także 
podczas nocy na poszczególnych odciekach 
walki. Nasza artylerya stłumiła nocm natarcia 

rauędy nieprzyjaciela na Ramilly i na południom 
wschóit od Masnieres.

Grupa wojsk Eieimiileeklegioi oalstępey jnoma]̂ . 
Na raimu miejscach frontu wzmożona czynność' 
bojowa Francuzów.

Od 20 listopada stracili ptzeciwn.cy nr walca 
powietrznej i od ognia obronnego 27 sa.nolo- 
tów. Rotmistrz car. Rićnthofeu zwyciężył w 
walce powietrznej po raz 62. Porucznik bar. po 
raz 26. Po“ucznik Bor?gratz po raz 24.

W schodni teren w ojny.
Nłe było większych czynności bojowych.
Front rn a o e d o ń s Ic i: Ogień wzmagał si« 

między jeziorem Pr^spa a Monastyrem, jakotet 
w luku Cerny.

W łosk i teren w ojny.
Na zachód od B~enty i między Brentn a Piffl 

ve nie udały się ataki włoskie.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

L u d e n d o r f f

V awel prof. Wyczółko’,vskiego. —  Wystawa 
{j,ekspressyonistów” .

^Prnfcror Lco/n D^-c-jińłko-wski ng teM  d-o iych 
aieliezoyeh przddfetara >cieli współczesnego ma- 
larslwa,^ ,xiórrc]i twó-rozość przeszła przez 
wszTStkie dzipidzimy mala-mimu i Msto-wiła w  
uleli -nriily ślad nietyiko myśli airtystjuiizinej, 
ale ialeu- -u pierwiszcj Ytody. A. talent tein mw? 
wystrzeli! u mistrza n-a.sizego, juk Młnąroa, z 
g-lnwy Jc.wilsza,; jakrómś nagleni b-bjaraienicm, 
j. l-.io.n.j 'reraehw-YUimi, któreby od piertYszego 
rzutu oka tYyjwraiodaaały -się w  pełui artyst/- 
einycii -aYiotc-h radaścirwo-ści i cech charalkteiry- 
aftycąnj @f[-„ \vryczółkora'ski wykuival ten talent 
Ptvój w  niepoślednim brudzie żjrayotai, przyda
jąc o-i iń r. biegu krt -coraiz to uowe walory, zdo- 
Kraują-c cymuz to nowe tereny rańedzy malar
skiej. Cierpiira^eią : wytuwnłośeią, jakiej przy
kładu nie stnajdraiemy u żadnego- z tvspółeee- 
{*n3róh» doszedł om dlo swoich anakOmityich re- 
zultetów w -całym cyąlu -dziedzin na ' pozór 
sg>łaeęznych i dziś śranem’ ma horyzoncie malar-. 
9t"T naszego,^ jak gradazda pieravsz-orzędnego 
błaakig jak mistrz, dla którego wied®a i t-ethim- 
kj- mularska nie mają tajemnic, który sprawno
ścią, ekspresją, i-atw-ośc-ią I różnorodnością, po- 
o.egmni-a.RTOh zadań i motywów malatskidi. 
staną-1 u szczytów sztoki.

ZaiOEęło się to  jego malairatwo od kołc-wsty-

c-z.nych tematów rodzajowych, w  któ-rych dopro
wadził rysunek i koloryt do mi^i-rzjowstwa. 
Przeszedł potem kolejno do pastelowego portre
tu, do kwiatów, do pojzia-żu tatrzańskiego-, do 
grafiki, a w  końcu zatrzymał się na nirchltektu- 
rze. W e wszy-stkcli tych dziedzinach s!tv/aiv.ai 
zwrarawe rae-ćiZ'1 kapit.Une. Opanoram-ra^zy daną 
technikę irszeclistronidc, wszedłszy raz w pe
wne sfeiy tematóray snuł w nich przędzę "wła
snej iramrezej myśli, która, związywała zawsze 
d.any motyw z iafciimś s-entymeTitem -o swoj- 
skiem zia,bairwicnhiu. Ta- rodzima myśl kładziio 
Zawiszę piętno na jego '"obrazach. U dem ją  one 
ai,e'ipi(YiyŚ!Z-cdmą jakąś siłą i tom baije-cznom opano
waniem ■s!tT'on)gŁ-'t.c-chnicz-nej, kt(Vrc dziś jest w 
polskiej artystycznej produkcyi zjawiskiem có- 
raiz rzad.-zcin. .Tako senior polskich malatzy, 
WyczółkoiYski staje dziś dórobkie-m ewyma na 
tej w yżyn ie,«  której promieniuje jako wzór dla 
idącego pokolenia. —  Dziś w  dobie wielkich 
.grz-canian, jakie czekają cala p-okką naturę, pn- 
tegmje się niepoślednie znaczenie takiego ini- 
-trz,a, który mysią i setoem !vd3uwai.vstotę rodzi
mej siztuki i raęyisnuwa z niej przędzę swych 
natchnionych pomysłów.

Obu cnie otradera Wyciz-ółkorwsld nowy rtMMiał 
w księdc-e swego arifcyis,tyC'Zinego wysiłku. Nę
ciła go -zcjwsec architektura starego Krakowa, 
jego -zabytków i pamiątek. Tym swoim umiło- 
wanioin dawał on'-..od ozusu' do m su  wyra® i 
daiwnaej malując „Sarkofagi41 lub „Chrystusa;.w 
Maryadiam kościele, aj? dopiero stworzenie cy
klu Starej Warszawy, utórej tajemnic© piękiia

uwiecznił gionialirom sram-im ołóradriem. dały w 
uim poznać mhsitrza arclii^ektury w- malarstwie.

Obca nie obok „Starej W arszawy" staje cykl 
Wawelski. K ilk ‘aidiziie&ią-t większych i mniejs-zych 
obrazów, rysunków i szldciiw któire zapełniły 
ni-cma-l w  całości dwie sale wystara-y, daje śraia- 
doctwo tej twezm-ordowahęj'; praooraitości. t-go 
umilowa-ii-ia- motywów ką-tedry za-mlcowej, jakie 
bije z tego cjddu, z którego wyziera dusza, a 
rtroSj serce i  sentymen-t praiydziwego Polaka. 
Wyiaólkows-ki jest Wausaawiakiem, ale dhigi 
pobyt tv grodzie pold'waareip.ki,m wszczepił mu 
tyle mpsści i jdetyzm-u dla naszej stolicy —  że 
dziś pod wpływem (ego urrfłowania mis-trz pę
dzla staje-się -p-ootą malarzem, Daje w obrazach 
swych prawdę, ale spowitą w  ogrom piękna, o- 
promleniona. taką aiureolą uk-o.cI.aub-, jaką wv. 
InT-esał w irowy może tylko Polak, czujący i 
razumiejacy mewę pianiooinu narodowej chwały. 
Wszystko i odmo, esy to jest -drobna wota-tka, 
ca-aca. "ktetuiw Zamku wawelskiego o wcze
snym ranku lub szarej mgle raieczwnej. esy 
krajobraz zimowy podramrza wawelskiego 
przed kaplicą Zygmuotowską. czy randek z rao- 
sUu zwi-cirzyniecikiega na spowite w mgłach 
kowfcu-ry mfesita i  Wawelu, wszędzie wyczuć 
mo^oa tę poez.yę pięfcn-a rodzimego-, kładącą 
swój stYcmat, ma jego obnur/ach.

Fragmentów' 'zewnętrznych kontur ów kafe- 
ulTy i Zaimku jiE Wawelu marny lilllcaIdlz;Iot?/!ąt. 
Jest to owo© ostatnich kt, częstych my echa-! 
dzek m  górę Wawełsfcą i rozglądania saę poi 

b;. .Ta-lm cmatesa. łwth shid^Ann. m-ww-a.

się w  oko- „W idok zeramętrzny kaplicy Zyg- 
muatowskiej'4. Proste mi niesłychanie środkami 
małairskłem-i estwoniEoiny ton karton przynosi 
wszystko, czego w ym agać  można od arcydzie
ła grafiki pejzażowej. Piękno konturów ze- 
ramętrznych kaplicy, w zra-iązkii z przylegającą 
.aroki-tcikjmrą ujęte w .s)">ogY)l) niesłychanie wyra
zisty, kolerjrstyka w nrarę ząstuęjowanią, ek^i 
preissya, nie po/zwalająca z-atracić się żadnemu 
szczegól-orań rysunku, stenioiriąccmu o jej rene- 
samsowym chaTaktarze,.;*oto co nas czaruje w 
tym obrazie. Można pirzed nim stać długo i co
raz nowo odkrywać szczegóły i poić sic czarem 
piękna, tak żywo pulzcz mąłą/iiza cdczutym.

W  troe-cicj sali, gdfKeyzazwy^aj publiczność 
oglądająca wystawę nic sprodziewa się znaieść 
dzic-ł wybitniejszycłi, czedto nas tym rs-zem nie- 
spodżiiamka-. Z kątów tiąji wychylają się dwa 
wielkie karlioiny Wycizól-kora^s-kiego, dopełniają
ce się poniiekąd nauyzh.jem Są to ka/rtonj- sym
bole, udeey.ające pomysłem niezwykle oryginal
nym. Fnntezya makteza wysjliła się tu, jaby w i
zyjnemu pomysłowi dać potężne ramy. —■ 
Na pfewszym  z nich "występuje z obrazu ol
brzymi fi-lair seledymora-y, opleci-ony "wieńcem 
róż, a w  głębi tej oryginalnej r-a-ray widnieją 
z lekka znacizmue kontury Warszawy: polan
L.aziTOkowski Staiaisłara-u Augusta i teatr na 
wyspie. Na drogim kairton-ie widnieje olbrzymia, 
k; ęcroia koltinma, z różouvego mai-muru, opie- 
c-iOiia róramież w  drręta&h E-woirh ra-ieńecm kwie
cia;.' W  glęoi pejzD ż Kraikowa- z Wawelem.

jej cudach. Jako syuteŁa tyci. studyów, r/uca To  piołąozieam® Watsziawy i "K+rfon&l Jf/fam c.

symbole-m, zamkniętym w tej cudnej ramie- je-ŝ  
istotnie reraudacyą rauelkiego talentu i górnej 
myśli malurza-poety, który -nnnłowaniiom du
szy umiał nadać wyrae tak -roryiyn-jący i tak 
plas-tyceny. rl 'chnika W ĵ ceóI. iwskiego w  tyclf 
dwóch kartooiach d- więga swego najdoskonal- 
!szego rara-razu. Widz stoi zdum-ony i olśnitony 
■iioZiiYykhrórti pomysłu. Nie wiadomo co tu -po
dziwiać pierwej,f&zy ideologię artysty, który ^  
b i j  symbol spowija sram miłość dla dwóch sto 
j-Ęc Polski, dziś sztuoznie rozdzielonych, cz-j ten 
i i-ćo/łoścłgnloiny artyzm rysu; ku i kolorytu, jak-f 
bije z, d?raóc!i 'ltolnmn. cizy te pospolity ra-dzięk 
i koioiyt wieńca, kwiatórar. płatującego ko-lu( 
ni-ry. Kwiatów .ukich nikt w  Polsce dz-ić tak 
nie iwuiTią-luje.

*
Dziwne uczucie ogarnąć musi zwiedzsją.roga 

wystawę, gdy z atmosfery wielkiej sztuki, jar 
lea bije z sal Wyczółkorwskiego, przenieisie się 
do wiielkieJ-isaiM frontowej, gdzie roebóła swe na)- 
ram y ra-ysta-wa ..ekspressynnistów' polskie!** 
Poszczególni juzeds-tawiciole naszej sknagnej 
modemy raystępowali już riasaciej -odosiobniehi 
■na Y/ysta-wach, p-rzoram-żnie nie zyra-cając miii 
siebie urara.g. Obecniie zgrop-oavani w  zrzeszenie, 
które przj^jęło nazwę .,ek8presyońirtó"w-“ , do 
magają się urzędawni© zaTege-strowania- iicti v» 
kronice rozwoju poJskieeo malarstwa, iakć wy, 
obrazicicli i propaga-t-orow kienraku/zaszczepio* 
ne-go sztuce naszej od zagranicy. Aby nań ścią« 
gnąć na siebie zarzutu ignorancyl kierunku 
który zflaaiiem wyrazumrałych TO+YurktfóAy
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2  W a r s z a w y *
-  (Koresp. *N. Reformy*).

^Pefti'aKciwj,Q premiera. —  Upaństwowienie gra1 na- 
Zyów i seminaryów. •— Żydzi w R. 3. —  Ze Sz^zy- 

piórna). '  | ~
Warszawa, 23 Ik-topacfa.,

1 (ajs) Prozydrart ministrów, p. Kr-'_.arz»'.vskl, 
prowadź w cfałs&yia eragu fertraktacye, celem 
tt tworzenia gabinetu; 1 jłJereneye te postępują 
tzybko, tak. iż istnieje prawdopodobieństwo 
skom (trao? .unia pełnego gabinetu w połowie 
przyszłego tygodnia. Równocześnie rozpoczął 
sieirtier szereg konfereneyj z poszczególnymi 
Ajuektoraani departamentów T. R. S., w  celu 
tópozaaanla się ze sprawami urzędowemi. Mię
dzy mm cmi odbył premier Kucbarzewski dłuż
szą ikonfereioeyę z dyrektorem Departamentu 
spraw1 politycznych, hr. W. R o s t w  o r o w- 
ł k i m.  — " .......

Na swego sekretarza przybocznego powołał 
prezydont mirristrów p. Stanisława O k o l o w i -
2 z a, b. urzędnika Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego. ' “

Dula 19 b. m. Departament W. R. i 0. P. wy
stąpił do władz okupacyjnych austryacko-wę- 
giersldch z zawiadomieniem, że z dniem 1 gru
dnia t. b. ma zamiar przejąć 11 szkół publicz- 
Byoh polskich, założonych przez władze okupar 
cyjno, a mianowicie: gimuazya męskie w  K iel
cach, Pińczowie, Krasnym? ta wie i Zamościu, 
ąkołę realną w Puławach, seirinarya nauczy 
cielskie żeńskie w Lublinie i Piocikorae i semi- 
Wttya nauczycielskie męskie w Solcu, Lamo- 
!ciu, Kielcach i Jędrzejowie.

DzienniKi żydowskie przynoszą wiadomość, 
R w sprawie żydowskich członków przyszłej 
Wady Stanu doszło do porozumienia między 
ster wista mi a pasywinami, że o ile Rada Sta
nu będzie złożoną ze 100 osób, to wśród nich 
na być 5 żydów, których kandydatury już u- 
stałono. Z tych 5 żydów jeden pochodzić ma 
j obozu measymilatorskiego. Odnośnie do tej 
miorrnacyi niema dotąd ze strony polskiej ża
lnych wyjaśnień.

Z obozu internowanych w  S z c z y p i ó r n i e  
sostaiło dotychczas, według oficjalnych danych 
geaerał-gubematorstwa warszawskiego, z w o 1- 
o . o n y c i i  50 maMetnich, 10 chorych i 200 
szeregowców na podstawie podań, wniesionych 
ii o Komitetu opieki nad internowanymi. Dalsze 
{wnlnknia internowanych napotyka na poważ
ne trudmośei również z powodu braku ubrań 
cywilnych i butów.

^iw. o. ł  Biura kor -o.)
~  Warszawa, 25 listooa da.

^Bitnio Wolffa). » Przegląd Poraiuny* dowia- 
iujfe się że program. prezrydlc nłti ministrów Ku- 
iihiaatzciw. 1 'icgo co dio iprayss&e<50' gabinetu jest 
IŁi&iępująęy: Gabinet skła lać się ma z facbww- 
}ów  bez względu na przynależność partyjną z 
jem zastrzeżeniem, że p-zeprowadzona będzie 
datychirJast orgnnizieya wszystkich instytu
ty ! rządowych i wojska.

Dzionirrld wb leeaiw&kio ogłaszają oświadcze
nie Ligi pn!ńis»wiO)W(ośon‘ oofekiej, kióna wita nio- 
mmacyę Km. haniz.etwlsikieigo, będąc pwekcnninri. 
że może w  pełni ipoSpraeć rząd, na cwdLe- którego 
stoli KucihanzawsOd. Dlhltiego oczekują, że Ku- 
cbarzewsldi' picswJujŁai gaioineśt, który poipnowtaiti 
Polskę na. 'drogę TKiecizywiktego zanartwwchpo- 
irstmruju. Co dio wyboru cmłonlków gaibatrueitu mar
li być poaostawKonn pnezosidwi mgrjstrów zai- 
yeina swoboda dzeiSamte,

Zjazd przedstawiło!! rciast t 
w Warszawie.

2 Warszawy don^sizą. pod dr tą 21 t .  m.:
Dziś wieczorem odbyło się szóste i ostatnie 

posiedzenie zijazidiu. Przewódniezył p. Baj'k)ows'ki 
z Lublina. Wypełniły je  referaty w  sprawie a. 
proiwlracyi -miast.

Pierwszy referent dr Józef Za w a d z k  I dal 
najprzód ryą hkitary ezrty suosimków apnowiza- 
tyjnyeh Wtansaawy od wybuchu wojny. Jedyną 
desiką ratunku w  dzisiejszych rozpaczliwych 
wprost siteęunkach "Warszawy, gdzdę prawo do 
tycia mają tvłko ludzie bogaci, widzi referent 
w objęciu pnzez miasto hurŁownych zakupów i 
iitirtawTiej sp.isedajży artykułów pierwszej po 
tnzeby, pr^ycizem winno ono unikać sprzedaży 
detalicznej. Sprzedaż detaliczna w im a  być po
wierzona k Lin «om po cenach ustalonych, przy- 
bzem za żądanie cen wyższych powinni być po* 
eiągroi do surowej ódjjnowledzialności. Dr Za- 
Wtildziki dowtoMba, że jest pożądane utwwzeinio 
tefefiBtwyraa apuowatsac-yi także i po wojnie, aby 
przy mmisteryum fetiffiafe rada, złożu ma 'z prsaed- 
>ta'wiicteli rota’icitwa i Związku miast, aby tio mi- 
.listerymn ujęło w  swoje ręce całokształt walki 
: q spekulaicy-ą. Aby spekulacyę zwalczyć, spo- 
leezeństwio winnio dopomódz i zadowi, który w jr- 
Btąpa przeciw wyzyskiwatEom jak najsurow’iej.

Drug referent p. Kazimierz Ż y  c k i podniósł, 
fe dcłtychcfflasoiwia renrezentacya miast, zaró-

wno w  Łrajofffym urze gzae zooiuwym, jak i  w 
krajowej koanfeyi siaty stycznej, jest niewystar
czająca, webeo czego zaleca zarządowi przy- 
złego Związku miast, aby poczynił starania 
zuiicrar-jące dlo zapewmienia. gminom miejskim 
dostatecznego wpływa riz rorzdział i ceny pro
duktów rolnymh.

W celu zwałczenjfci lichwy żywmościowej p. 
Żyoki radzi, jako poirnoo prokuraiturze państwo
wej, powołać spccyałne urzędy przy miejskich 
(zrganach aproiwizaicydnych. Zarząd Związku 
winien Wyjtóaoć u rządu wydanie 'odpowie-, 
dnich przepisowo W  końcu p. Zycki dbwodza, ić 

'H/ządam©; 1) aby w  najbliższym ozasae po
wstała orgaunieacy a wspólnych zakupów dla 
ifltfa&fc Królejętw-a Pcłskiego; 2) wgandziicya 
ta 'Ot.“zymata w yłącmut prawo zakupu nadkou- 
Dmgctntu produktów rolnymh dla i ozdzialu ścli 
biomiędzy po^zozególne gminy miejskie 

f^rSizystkie wuuBosiId orayjęto jednomyślnie. —  
Podczas ożywiiCfne dysłcusyi, p. Łypeecewitó 
piętnował spekukicye w  Warszawie i oblictsał, 
że rifitina robotnicza, zloż.onia a 5 osób, musi 
ccdiaic nrie dio tegc, co ofe-zymnje na kartki, do- 
•cupywać ywMośea za 6 marek dziennie, a na 
to fflfe ma Lmidusizów. Mcwca zakończył w'cc 
wnioskiem, aby zarząd Związku mia st wyjednał 
T0większ.enie kontyng-caitu do normy istniejącej
w Berlinie. * __

P. Tusk i er dtoWoiMł, że z powodu spekulacyi, 
ludpcść Wartsta.iiwy wy^daje na żywność dwa mi
liony marek dzienne w iecej, niżby powdinna. 
gdyby stusuuki aprowizacyjne były iepej uregu
lowane. * ',

P. Libicki zdawał sprawę z trzydb.iówgj,':pra
cy komisyi finansowej, która przedstawiła 
między irnemi wnioski na,stępujące:

Wyjednać decyzyę władz pc.ikshwowych, sby 
uolska krajowa Kasa pożyczkowa udzielała 
miastem kredytów na zastaw' kwot, należnych 
ilda&tom za zwrotne «św iaidczenia wojenne. Roś 
aymić siarauku o  uwolnienie władz od ciążące
go na, pLiństwio obowiązku‘ wyplacainia, eajro-- 
uióg reŁorwistiom. Poczynić starania o zwirot 
sum wyu kiszonych przez, miasta w  'zastępshwlo 
władz piaństwotyyoh. Zjazd uznaje za -potrzebne, 
liitwfarzauie przy zamzą.dzie lub komisyi -oagamizru 
'•yjaflj Związku mirust —  biura informacyjne
go dla spraw finansowych. — -

Preces A. Su-ligwwski —  w  mowie pożegiml- 
uej —  zraniaioea peany -Lny i Owocny wynik parne 
ajpizfiit; w  trzoek ki-oruri-kach: kredytu l-iomunal- 
nego, ustroju magistratów i rad miejsłdch. Da
lej przemaw-iiiił Jiazaiy poczet mówców: te». Kru
szewski, ctr Fałków sild z Sosnowca':; S n łow ski »  
Lodz-i', wicepr. R o 11 e z Krakowa, Wysrasuiski z 
Kalisza, Bajkorwsfci z Lublina i inni. Zakońmi- 
oo zjazd guanjkim okrzykiem: Nieeli żyje
wolna Polska t ' %

T ^ a  k  & F  D_ff irt_A _

dzień wykonawczych łdb ucbwalonej w  liipcu ł/ 
r. PragmaitwM ruaiuczyciełsldej, przez oo znaczna 
część 'nauczycielstwa uzyska przecież jakąś po
prawę warunków.

Sprawę „Pragmatyki" referował d r Weiner 2 
K.raik'0'W'a, a zt branie przyjęło i przekazało d( 
hrykonama wydziałowi pi-oponowany przez iftio 
po dalszy ttok poufępowaina w  tej sprawie, paizy 
ozem T. N. S. W . porozumiewa się z  ogółu** 
au-stryackim „Rei!chsvarbond‘em“ .

Cmówiono I sprawozdaniu „Książnicy pol
skiej T. N. S. W., powstałej z dawnej „Admi-nl 
stracyi wjrd'awm.ici.w“ Towarzystwa i powzięto 
krllca uchwał co cło dalszej współpracy obu or- 
•|^ftLzJ5yj, mających na celu dobro szkoły i uau- 
ozycielsitwa; poiceowo mianowipie/troskflwej u- 
nmdzie wy dawnktwo „Kaledarzyka profesor 
skiegou 1 „Dydaktyki*4 przedmiotów szkolnych, 
które to prace popnzeć wonny subwenejunń 
Pada szkolna i mm-'isif.orstwo ośwnatjr. W  zwdo- 
zku z  tem traktowano i  sprawę organu '1'owa- 
izyBbwa, najstarszego polskiego czasopisma pe- 
dąigogiciznego „Muzeum“ , którego koszJa. wzra
stają w  d/iniejszycili warunkach wydawniczych 
iz dnia na dzień, tek, że bez wydatnej subwencji 
nie będzie można konf unitówrć w yclawmictwmi.

Stwierdzono wreszcie-, że nauczycielstwa oce
nia znaczenie organiizacĄ i, bo odżyły juLKoD . 
T. N. ci. W. na obszarze do niedawna okupowa
nym, (Stanisławów, Kołomyja) i mapływuć za- 
'nzyinają wkładlri członkowskie i składki do hu- 
maniita-rnyeh „Funk!iuszów“  T. N. S, W. im. A. 
Jlldkfi&wicraa dla wrlów j. sierót po namczycielr.ch 
azkól śred.mlich, pomocy wojennej im. dra 1. 
Dembowskiego dlo cal-onków n a jb l iż e j  rodai-. 
ny^po połegiycdt j;a wojnie i Kolonii wak&cyj- 
nfey dla mlodfcjóży wkó-I średmch: niositety groizi i 
.Fuudi^zicwi pośmiertnemu członków T. N. S.

NiedżWia. 25 Ostopaaa i:*I7.

Anarchia na PodcSj.
„Dziennik Kijowski*' z 31 października zamie

szcza następujący list z Litynia-
Celowo zorganizowane zaczyna się „nastuplonie 

na burżujów**, głównie po wsiach na właścicieli. 
Nam „bieżeńoonj** możeby nic nie zrobili, ale je
żeli dom spalą —  to gdzież siedzieć? Już onsgdaj 
w T r y b u  eh a c h  (puw. lityński, właściciele pp. 
Myk o) spaiili spichrz, szopę i starą stajnię. Fodpa- 
!or:e były od ogrodu, tak złośliwie, żeby wszystko 
poszło z (lyrnt-m. Ale uratowano. Widać przez złość, 
że we
właściciele umyślnie ich przysłali, a to kozacy sa
mi nie chcieli stać w Chmielniku, gdzie icb piechota 
prześladuje, nazywając „burżujami**. Wogóle wi
dać tam nienawiść do wszystkiego, co ma czyste 
■paznokcie, czy myje się. Jakaś pani pod Chmielni
kiem, Rosyanka, bardz~ dobra staruszka, umarła. 
Cała wdeś, chłopi i baby, byli jej chrześmkami. Nie 
lali jej pochować, mówiąc, żi z grobów burżujów 
wyrzucać będą. Syn w otoczeniu kozaków prze
wiózł tiumnę do Winnicy. Jeżli kto jedzie w 4 ko
nie, odcinają parę i zabierają, jadących porządrie 
wymyślają, obrzucając obelgami i kamieniami. Tu 
w Litynie dwa razy były początki pogromów, aie 
kozacy, ozy kawaleria obroniła, lecz jak nowy 
pułk przyjdzie?... Baby re-wizyę po domach robiły, 
szukając aprowizacyi. nawet u komendanta, jg na 
jarmark chłopi z pnsterai furami i wozami' przyje
chali myśląc, że już rabować będą i zabierać na 
wozy. Może tu wojsko pciskm do obrony Tolnków 
przyślą, inaczej kamień na kamieniu nic zostanie. 
Z rumuńskiego frontu już wojsko wraca. Co dalej 
będzie ?.„

W .”  '/LiłożiOfaetnia z  iniqyai,i w y  byłego prezesa 
Towarzystwa raktera Twurdowskiego, a 'udaio. 
łającemu doraźaiyteh zapomóg w razi© śmierci 
uowsstniilcąrFcudn-szu, którym, może być tylko 
członek T; N. S, IV., Ikw-icTacy-a., jeśli nic r. ‘de- 
śla wkładek yaleglycli cdi wybuchu wojny dawni 
uesetsku-cy i nie pra.ybędą nowi: •wszyfcy chyba 
•ocminieją wtirte-ść i znaczenie kwoty 1- ilkuast, 

bonoEi wypłacanych uoidziriie natychmiast po 
wypadku śmierci, mim zdoła eię Tiży=kać urze- 
dnilezy „kwanta!** ąięśmie-rtny, e-zy inną zapo
mogę.

Ńaikęnheic ’ uclmit-lcnlo dhlazo kuoki celem u- 
zyBkateiii Óciślo^ązego) fccinti.ifctjii z nauczycicl- 
iSi'weim ICróleEtiwa | mniych dizie-luic Pold-:*, w 
c&elm główna noto’ puzypaKlni© »EiiHui pedago- 
'giczmeiCjii« -w Kraik piwie, iitwórzioncTMi w myśl 
” 'ehmahy *ej2<oitecmeigi(>' Zjr.izidiu cizłcttków T. 
h S. W . | kierowanmitu piycz dr. Dawidbtwr- 
iskiegoi, osce wnltosck, aby prosić Radę S'zkt«liną 
lcraąkwą 01 jak najtychlc.iszy powrót do Lwotwa.

cen, nie wcDodzf w zakres kompęteneyi, oraz dzia
łalności F umisyi badana cen, kt irym wszc-lka 
egzekutyw i  jest odjęta, lecz należy ona do właści
wej wiadzy politycznej I. mstaucyi.

O Litwie — dla Litwy. Chcąc obudzić większe 
zainnTfSjowuiiić sprawami tak ciężko dziś do
świadczonej Litwy, Komitet Litewski ramierza u- 
rządzić w pieiwszym tygodniu graćnla cykl od- 
ciytów, kfórety z jednej strony zaznajomiły pu
bliczność makowską ze sprawami litewskicmi w 
przeszłości i teraźniejszości, z drugiej zaś zasiliły 
nieco kasę Komitetu. Projektowane są trzy wie
czory z da-ma odczytami na każdym. Współu
dział swój obiecali już: prof. Kutrzeba, pref, Ta
deusz Grabowski, prof. Śzyszko-Behusz, p. Bole- 

Leon Wasilewski i Jan Bogu-

siś̂ iM tmtŃĄ mm$
K r ii lt ik a *

Kraków, 25 listopada.
Krajowy zjazd aprowizacyjny, który rozpocznie 

się dzisiaj o godzinie 11 przód południem w sali 
dworze stoją kozacy, bo chłopi mjślełi, że ' posiedzeń Pady rnmta Krakowa, zapowiada się

tardzo

u mnisi d'o sizitoki współczesnej, mimo wpizystki 
rl :'wa.efnvaź pewne nowe elementw, mające ża
rt tild żywotności i odgrywające swą rolę w ewo 
tncyi i postępie sztuki —  regeetrujorny pojatwlę 
nie się tej 'zbLcaowej wi-stawy, dla której ueBStK 
Kanio przygoftCAva.ć -opinię komentarzem odczy
towym i katalogiem, w którym i-n.icyatouowiA 
piawiolują mę na zdania pism Mickiewicza, Ce- 
teinnek. fngreea i Matissa, określające 'Ziaidania 
szlnid i uprawnieinie pewnych jej kierunków. 
A le oto jeden z cytowanych a u tor ów Jngres. 
aforyzm swój, który „ekspreseyotrlści cytują dla 
prapujrera swych celów, kończy słowami: Niema- 
rysunku p-op~awuego lub niepoprawnego1, jest 
tylko rrsuneik piękny łub brzydki!

Wystawa oks,i>r€esvonistów daje na powyższy 
aforyzm ed ;iow i«lź  w  duchu ujemnym. Wszyst
ko, eo tu wystawiono bez wyjatkn, nosi piętno 
tak potwornEj brzydoty, takiego lekceważenia 
Zasadniczych unratny eh prawideł piękna w  sztu- 
r-a ' naturze, i to zarówno w wyborze tematów, 
jak i mh teetiimcEinem wyktouaniiu, że chwilami 
widz zadaje Robie pytanie, czy wystawcy n& 
biieli zamiaru EBiżartować sobie z dobregt sma 
ku kg lk i i wyrozirniiał:ośoi publiczności. W  ob
fitym cyklu wystawionych obrazów, wśród stu- 
kdlaidzie ćęcilu obrazów nie ma ani jednego lo
gicznie dcomp cwanego i mającego walory 
dzieła sztuki odpowiada-jącego zasadom ode ty- 
fci Unii ry surkawej, kolorytu i zdrowego malar
skiego porńysbi. Są to próby szukania nowych 
dróg w  sztuce, na razie zbłąkanej na manowce.

-  ”  -W.

1 TosaaziStoJ nsuezgjisli szkół * 
jgźfzjth.

Du. 19 b. m. odbył zaraącł główny T. N. S W. 
dragie posiedzenie w bieżącym raku adminkf ra- 
cijnym , przy udziale członków z całego kraju. 
Na wstępie uczcił prezes Tow arzystwa serdecz- 
nem wspommieadem pamięć zmarłych członków 
ś. p.prof. uuiw. Jagieł!. M. Sinolucliowskicgo, 
dhigoJeitnieg^ członka wyd/Jalu 1 1>. wiceprezesa 
dyr, Si. SchneiUta, iiietcnidzionego pracownika 
w Towarzyistiwie, dyr. A. Karpiela, dyr. szkoły 
realnej w Krakowie, J. Bidzińskiego i emer. 
dyrektora gimn. w  Jaśle J. Slotwińsfeiego.

SeliretOirz Zaiwi^du głównego, p. Makowski. 
f>T7.edł>:;żył iicienmm wydziału zarządu główne
go sprawozdanie z  czynności i wykonania, u- 
ehwmt wodnego zgromadzeiriia członków Towm- 
rai siwa, orać sprawrozdanie kasowe. W . dysku- 
syi wą-raż«'iio uznanie pm ydyiun i wa-działowl 
zarządu głównemu za zabiegi w sprawie zacbo- 
w-aulfea. dla szkoły m m j  niezbędnych sdi nauczy 
ciclskieh i  tmwzcnila możliwych 
bytu nauczydekitwu, oraz normalnego toku 
nauki naszej szkoły średniej. Zabiegi te znaj
dują życzliwe poparcie kraj. Rady szkolnej, a 
z w'łasz cza wiceprezydenta Zelka, a z drugiej 
gtpcay. jako wyraz- poFl.nlatów ogółu nauczy-

iczmc. Już wczoraj przybył do Krakowa 
szereg posłów parlamentarnych i sejmowych, 
Kilkunastu burmistrzów miast galicyjskich, oraz 
znaczna liczba delegatów miast. Hofele krakow
skie przepelnmno są do ostatniego miejsćS^r  

Obrady zjązdu aprowizacyjnego potiwają przez 
cały dzień.

lirakóu bez ciileba i mąki. Magistrat krakowski 
kcmuniki.jr.: Na energiczne starmij wr drodze te- 
h graficznej, poparte osobistą mterweneyą prezy 
dyum miasta u ministra żywności iwego, generała 
Hófera, nadeszła wczoraj z w?j*4ji-'go Zakładu 
cłrotu zbożem w Wiedniu t3legrafi'‘zna wiado
mość, że na pokrycie zapotrzebowania Krskcwa 
mąkę potrzebną dostarczyć ma filia- wojennego 
Zakładu obrotu zfc-yżem w Krak >wi 1, że zatem 
L* inrerwenerę w toj sprawie odnieść się nał-ży do 
namiestnictwa, przydział zaś mąki bezpośrednio 
przez Zakład centralny w Wiedniu z powodu zu
pełnego braku mąki jest wykluczony.

Ponieważ Zakład filialny w Krakowi’ , pomiń1 o 
interwcncyi w namiestnictwie, mąki nic dostar
czył, przeto już od poniedziałku, dnia 26 b. m., 
mieszkańcy miasta pozbawieni będą mąki, a Chle
ba od wtorku, 27 h. m,

W razie nadejścia przesyłki inąki, magistrat lu
dność o tem niezwłocznie zawiadomi. *

Tvle magistrat. Obecnie zatem winny, z czy 
jej winy mąka nie nadeszła do Krakowa; niestety, 
mała z. tego pociecha dla szerokich kół ludności 
(ierpiącej od pewnego czasu głód w dosłownem 
znaczeniu tego słowa, Jedna władza składa, winę 
i odpowiedzialność na drugą, a ludność, jak Chle
ba nie miała, tak nie ma. Cierpliwość ludności kra
kowskiej zasługuje -Istotnie na uznanie, na zacho
dzie podobnych stosunków nigdzieby nie zniesio
no. W  Krakowie dzisiaj wykaz bruków różnych 
jc-st tak wielki, iż trudno byłoby go w całości wy
liczyć; ponadto mieście odbywają się prawdziwe 
wyścigi w podwyższaniu cen. Bezprawnie i bez 
podstawnio podwyższa się ceny z dnia na dzień za 
wszystkie artykuły.

Z kenisyi badania cen otrzymujemy następują^

sław limanowski, 
szewski.

K( n itet litewski ma nadzieję, że odczyty zain
teresują publiczność krakowską i staną się punk
tem wyjścia gorliwszej jeszcze niż dotąd działal
ności na rzecz biednej ludności Litwy. Po usta
leniu programu odczytów będzie on podany do 
wiadomości publicznej

Opieka nad sierotami wojennemi. C3ntralny ko
mitet krajowy opieki nad sierotami izraelickiemi 
przy ulicy Zielonej 1. 10 wzywa zamiaszkałyh w 
Krakowie opiekunów dzieci ro-iziców wywiezio
nych lub internuwanycłi, by się zgłosili do biura, 
celem poczynienia kroków o przyznanie dzieciom 
zmiiku państwowego w myśl mt.rwy z dnia 17 
sii rr nia 1917 roku.

Wykłady dyrektora Siedleckiego o Wyspiań
skim. Pierwszy wykład p. A. Owi muły Siooleckie- 
'go, dyrektora teatrów miejskich^z cyklu jx-d ty
tułem: sJde-e polityczne Wy.-ipiańskmgoą, odbędzie, 
się we wtorek, diu 27 b. im, ) godzinie 6 wRezo- 
n tu w sali Kopernika, »ć*oll. -Noci*. Wstęp: pierw
szo miejsce 2 K, drugie miejsce 1 K 50 hjj Bilety 
cyklowe po 10 K i 7 K. Czysty dochód przezna
czono na K. B. K.

Ji_bfSeBsr.'-_Grcttgera. Związek Powszechny arty
stów polskii.h w Krakowie, celem urządzenia ob- 
iłiódu 50-tr-j' i-riczeicy śmior-ci Artura Grottgera 
(f.8 grudnia b. r.), uchwalił na pasie Iz miu z dole
ga yrmi innych grup artystyez.nycii, j'ako i- h zbio
rowa roprezentacya, program, który obej nu tio. 
urcciyste nabożeństwo żałobne w kośeiel’ Panny 
Maryi przy udziale wybitnych sfer miejscowych, 
zicżtnie wieńca u pomnika.i st.tranie o szereg pr«- 
lckcvj o mistrzu w głównych instytueyath ośwja 
lowycii lutejs7 y< h.

Vvieczćr dekłamacyjny artystki teatrów war
szawskich, p. IvazLmvu7  R y c h t e r ó w n y ,  za. 
interesował w wysokim stopniu nie tylko sfery 
teatralno Krakowa, ale i szerszą publiczność kra
kowską, która doszczętnie wypełniła w piątek sym
patyczną salkę Towarzystwa lekarskiego. P. Ry- 
enterówmi, jako icida.naterka, jest istotnie pod 
pewnymi względami mistrzynią słowa. Rozporzą
dzając dykeyą nieposzlakowanie czystą i Wyra- 
,. ą barwą głosu bardzo dźwięczną, włada tym ma
tę ryałem bardzo spr-iwnie i umiejętni o, kładąc w 
irterpreiacyd głowa glówuy nacisk nie tyle na 
myśl przewo i  nią wygłaszanych utwmrów, ile na 
samą muzykę słowa, na dźwięk głosu, którym ope- 

Irrjo w sposób wysoce mdywilualny. Sztuka p. 
Rychterówny jest rodzajem melorRklamawi, w 
której dźwięk Mowa zastępują artystka modelo
waniem dźwięków samogłosk iwych, jKislugując 
się głosem, jak instrumentem muzycznym, wzma
cniając i osłabiając jego napięcie w miarę rosnące
go stopnia dramatyczności.

Na program pop’su złożyły się utwory zajmują
ce, ale nie wszystkie nadawały się do deklaroacyh 
niektóro, jak na p i L  id paralraza iirndy Uomcra 
w przekładzie Słowackiego, nużą w interpretacji 
zbyt długiej, a, nie dajkącej pola do popisu dekla- 
mutorskiego. Świetnie natomiast zaprodukowrała 
p. RychLerówna »Deszaz jesienny* Staffa i »Moją 
pićśń wieczorną* Kasprowicza. -vProdukcyę otwo
rzyła deklamacją »Janka Mużydianta* Sitnldewi- 
cza.

Dokkunatorlię przyjmowano burzą oklasków po 
każdym ustępie.

Krytyka działalności iOazega«. Na dwudmo- 
wcm posiedzeniu państwowej Rady żywnościowej 
w Wiedniu było mię Izy innemi na porządku dzi *n- 
nym spraw’07.darue komisyi o działalności centrali 
jbezpga*. Spra\y,oz.dawca komisy i, Billek, posta
wił yrniosek na przyjęcie sprawozdania do zatwier
dzającej wiadomości i wyrażenia dyrekcyi »Ouze- 
ga« uznania za pslaą poświęcenia 1 owocną pracę 
mimo, żo w ciągu dyskusje podniesiono zo strony 
pokkich członków bardzo poważne i cyframi po
parte zarzuty. Wniosek ten wywołał ze strony 
polskich członków głośny protest, kióry w spokoj- 
nem zresztą zgromadzeniu zamieim się w formal
ną burzę. Zwolennicy *Oezega*, poparci przez 
wdedeńskieh socyalistów, których korisumy »0e- 
zeg* obficio zaopatruje, usiłowali przeprzeć wnio 
sc-ir, a tem samem dalszą dysk asy ę nad sprawą 
działalności j-Oe',3ga« zamknąć. W nandętnej dys- 
kusyi oświadczyli polscy członkowdo, że na wypa
dek przyjęcia -wniosku, wyciągną z tegc konse- 
kwencj'ę i złożą mandaty. Polikich członków po-
m ;

Pasy frarfsmlsvjne, Pi'zed kilku dniami — jak 
domosiy parna — znKwestyonowmła polieya ped 
górska u majstra szowskiego MikuLkiego kilka pa 
3ów transmi-yjnych, a właściciela arrsztowmno 
Wiadomość ła jest o tyło mjlrą, iż p. .Mikulski nî  
zi stał aresztowany.

2 poczty. Z dniem dzisiejszym wstrzymaną zo 
stała wysyłka pakietów nrywatnycii do poczt po 
lewych Nr 250, 3t'6 i 510

f .
Tarnów, 21 listopada. fW sprawi? subskrybować 

nia siódmej pożyczki wojennej: Apel do społeczeń
stwa. — Posiedzenie wydziału Kasy oszczędne* 
ści. — Tarnowska nomenda rejonowa).

Pod przewodnictwem p. radcy dworu Reinera 
odbyło się w dniach ostatnich zebranie komitetu 
cbywatedskiego, celem naradzenia się nad sposo
bami zachęcenia ludności miasta i powiatu do sub
skrybowania siódmej pożyczki wojennej. Uchwalo
no wydać gorącą odezwę do ludności, celem zâ  
chęcenia jej do spełnienia tego obowiązku. Odezwę 
zredagowano i oplakatowano.

Pod przewodnictwem ks. infułata Bąby odbyło 
ło się wczoraj posiedzenie wyddułu Kasy oszczę
dności. W posiedzeniu wziął udział radca dworu 
Reiner. Głównym punktem poraądku <Memi.;go 
był wniosek dyrekcyi o subskrebcyę siód;n»j po* 
żyezki wojennej, opiewający na kwotę 2.cOO.-XsO K 
ra  bierny lombard. Kwotę tę podniesiono do czte
rech miiionów koron. Równocześnie przy' tej pozy 
cyi, po wyjaśnif J.-iu dyrekcyi, przyjęto do zatwier
dzającej wiadomości zarządzenie dyrekcyi, która 
na pac/.et siódmej pożyczki za.kuoii.i bez wiedzy 
wydziału walorów pożyczki za i ,199 069 K,^oriz 
zatwitrdzono przekroczenie znirupn.i na izórtą po-' 
życzkę o 1,376.000 K. Tak więc nu idóluią pożycz
kę wtejermą Kasa oszczędności subbkrybow.iia bar
dzo znaczną kwotę, bo 7,700.000 LL Wobec tego, 
żc na poprzednie pożyczki subskryb iwaco kwotę 
10,000.030 K z jirzekroczemem tej Himy o 1,367.000 
koron, cała dotychczas subsl:r\ hawana suma -wy 
ńóa olbrzymią wprost- sumę, bo 19.06} 000 K. — 
Przy tej sposobności uchwalono wni-m.L jednego 
z członków wydziału, aby pożyczkę zrealizowano, 
o i te możności, w krajowych instytu cyach finanso-

przemysiowym, krajowym itp

co pismo- Odnośnie do notatki w > No we i Refor 
mic* z niedzieli 4 listopada b. r., umieszczeń j w 
kn nii c pod tytułem- >W sprawie mydła*, w któ
rej autor użalał się, że nie ust inowiono do tej po

ił: styryjski poseł bar. Pantz i chrześcijańsko
-połeczny marszałek krajowy z Tyroiu Sc-hraffl. 
Rzeczow-e argumenty, cyfry i stanowcza postawna 
delegatów polskich odniosły pełny sukces w nie
życzliwie usposobimem zgromadzeniu. Wniosek 
komiśyi upadł, a sprawę odesłano z powrotem do 
komisvi, celem zbadania, po.dnLcśionych w czasie 
dyśkusy*. zarzutów, oraz, przedłożenia tabeli roz
działu, jaką doty-łlie7^6 posługiwał się » ' 1 a,eg* 
uobec poszczególnj-ch krajów koronnymi.

Sprzedaż skonfiskowanych towarów. Frtzą nam 
\ miasta: Od dawna już organa bezpieczeństwa
r onfiskują różne tow-ary w tajnych magazynach.

warunków' ry etn zasadniczych przy sprzedażv mydła toale
towego, Oraz, że Urząd nadzoru cen toleruje z po
błażliwością fakt sprzedawania kawalkiw mydlą 
toaletowego po 8—10 K, zaznacza się, że eony za
sadnicze dla mydła toaletowego zastały przez cen
tralną Komisję badania cen w V/r inin jednolicie

eielsitwa popraeć mogą starania władz, naszych1 dla całnj Austryi ustanowione rui jiosiedzeniu w 
u rządu centralnego; nie doznają jednak —  nie dniu 23 czerw ca 1917 roku, oraz, że były publiko 
srtety —  należnego pioprtrria przez naszą repre* 
zentacyę parlanaentaraą. Do niej też uchwalono 
zwrócić się z usilną prośbą, aby jKroarła jak 
nnyLireczniej te  portu laty i  uzyskała: 1) na» 
tychnaBarfow^e wyplaeenio ueliwal-onegO1 już je- 
dmoirz-orweg-o dbdatlcu na najinofrzebniejsz^ 
zakup;/, przyczcm należałoby nap-rawic krzy
wdę, wyrządzoną ogółowi zas-tiyp-ców ńauczy- 
edelii prz?z traktowanie ich na równi ze służba

wiinf w dziennika,cli urzędowych 
Cena wyuyczna, ustanowiona p™ >z eeufrafną 

Komityę dla mydła toaletowego, suchega, o 80%- 
towtj zawartości kwasów tłuszczowych, wynosi 
lez względu na upakowanie, zabarwienie i zapach, 
dla 1 klg.: dla v'rtwórey w fabryce 31 K, dla kup
ca »en gros* 33 K 50 h, dla Jotajlisty 40 K. — 
W wypadkrteh, zaś, w których wytew >r,\a dostar
cza towar bezpośrednio detajliście, obowiązuje 
wytwórcę cena zasadnicza ta, po ktlrsj odstępujepomocniczą; 2) wypłacenie dyet nauczyciel 

stwu, zajętemu w  czasie wojny w nieswojetn mydło gros:ście. 
miejscu shiżbow'em za wszystke lata wiojenne j Kwestym zaś przestrzegania,j Aclrt-cl.' IV't/J t,'ii.Llv4 |
a nie tylko romrneracyi za lata 1915-16 ' w handlu detalicznym cen wyż-izych od ocn w y- •* wa» sów, za 
1918-17; 3) jak najszybsze ogłoszenie rozporza- tycznych, ustanowionych przez Kombyę liadania litra.

gromadzone jirzez handlarzy łańcuszkowycti. Do
tąd nie wiadomo, gdzie i kiedy sprzedaje się te to
wary, których przepadek ostatecznie oriekł sąd po 
przeprowadzonych rozprawach A\e Lwowie zarząd 
miasta wr porozumieniu z dyrekcją pohoyi urządził 
osobny sklep, w którym sprzedawane są zapasy 
skonfiskowanych towarów, zakwestyonowanycb 
w tajnych magazynach. W  Krakowie taki sklep 
już dawno powinien bvć założony. Wówczas lu- 
diuść błogoilawilat.y tych. którzy w skrytkach 
i lab.ryntaih gromadzili uapasr iv cel.ach spckula- 
cy.jnych, zapasy te bowiem byłyby’ dostępne dla 
szerokich mas. Sprawę tę polecamy uwadze kra
kowskiej Rady miejskiej.

Aresztowanie złodziei piwnicznych. W  ostatnich 
czasach poptłriono w Krakowie 1 ały szereg kra
dzieży w piwnicach domów, 7. których 2abrana 
pr/.(Mv,ainie r Vżn“ artykuły tpożv * Prztdwc-A 
raj udało się policył krakowskiej przyjrfszto- 
sprawców tych kradzieży. Byli 1 0 : l~l?tni K 
Slriicher, le-letni 'Wiicław Gamui, 15-letni Mieczy 
>=ław Borkowski, 15-letni Józef Mr-P. i ló-Jetni Jan 
S.m<da. Wykaz tych sprawców uh jest- zupełny 

by nie pobierano; najeżało bo«i m do tej szajki kilku jaszcze właruy-
któiymi ńledzi w dalszy 111 ciągu po-

wyth, jak wT Banku 
Komendy rejonowe zniesiono w prawd zie w- Ga- 

licyi, lecz po to, by je zumienie na ckspozytwy 
namiestnictwa. Zmieniono nazwę, treść zaś pozo
stała ta sama W  tarnowskiej koman Iz.io rejonowej 
na stanowisku ekspozytury pozostał dotydiezoso 
wy komendant, rotmistrz Gużkowski. Postanowie
nia namiestnictwa wywołało zadowolenia tak u ma
łych. jak i wielkich rolników, ponieważ rotmistrz 
Gużkowski umiał pogodzić urząd z obywatelsko- 
ścią. Nastrój rolników od ńł się na ostatniein wal- 
nem zromadzeniu Tow. rolni >z’go okręgowego, 
które uchwalił,? wniosek, wyrażający rotmistrzowi 
Gużkcwskiemu pełne uznanie Z3 nader gorliwe 
i korzastne spełnianie obowdązkiw wobec rolników, 

Z żałobnej karty Legionów polskich, Dnia 13 li 
stopada b. r. na cmentarzyku legionowym w No
wym Sączu przybyła w ciągu miesiąca piąta z rzę 
du, a w ciągu roku czternasta mogiła żołnierza poŁ 
sUigo z lat 1914—1917. Grudki świożaj ziemi oj
czystej posypano na trumnę, w której sneia wie 
cznym spoczął Sądeczanin, ś. p. Stanisław Maryń* 
Z n a m i r o w s k i ,  lat 22, haadbwiez z zawodu, 
syn znanej rodziny obywatelskiej w Nowym Sit 
ozu.

W  sierpniu 1914 roku opuścił w Zakopane®
kuntor kupiecki i wyruszył z Irużyną podfeałań- 
ską, z którą przebył aż do roku 1915 wszystkie 
beje żelaznej brygady, doste.żyw-zy się s&riy 
plutonowego i brouzowego medalu s* włmwiśsłi?^. 
Był też kilka razy ranny. Po fói * !» *
czątkiem 1916 roku wrócą mowa d© W ej u&»- 
chanoj brygaoy, gazie, przydzielony do pmkn amu
nicyjnego, dosłużył się wnet szarży ogniomistrza 
i srebrnego krzyża zasługi na wstedze medalu wa
leczności i odznaki huimrowaj żelaznej brygady. 
Przed trzema miesiącami zaniemógł na chorobę ne
rek 1 ta, mimo troskliwej opieki rodziny ś znako
mitej pielęgnacjo lekarskiĄ w nowosądeckim szpi
talu obronj krajowej, przyprawiła dzielnego żoł- 
1 ierza polskiego o śmierć.

Pogrzeb zmarłego był manlfestacyjnem -złoże
niem hołdu szeregom, w których walczył, i idei, 
dla której szeregi te prowadziły i prowadzą walkę. 
Za trumną, poza rodziną, kroczyb członkowie Po
wiatowego Komitetu Narodowego, radni nuasta, 
Liga kobiet, towarzysze broni i ogromne tłumy 
polskiej publiczności.

W serdecznych »rowacb pożegnał zmarłego, ja
ko towarzysz, broni, kapelan ks. Paciorek, ży cie 
i czyny zmarłego w rzewnych słowach skresłL de- 
legat departamentu wojskowego N. K. N. p. Sciiii- 
fior. Ni tmm.de f mogile ałożeno liczne wi mce 
i kwiecie. ($ 0

Przemyśl, 21 listopada. (Odezwa zarządu mia
sta. — Stan aprowizacyi. — Opał dla miejscowych 
szkół.)

Oncgdaj pojiwdła się odezwa komisarza rządo
wego ilo ludności miasta, zapewniająca mieszkań
ców, iż niedomagania aprowizacyjne nic _,ow tely 
wskutek „niedbalstwa i obojętności1*; władz. Ode
zwa prosi ludność o zaufame do zarządu miasta.

2e braki i siedomagania są wypływem woiny o 
tem ludność wie doskonałe, zaś o -zarządzie obe
cnym miasta, który nio jest przodstawteieh-twem o- 
bywatelr/niajii wszyscy wyrobione zd»u'e. Czy sto
sunki aprowiznryjne Galicyl się zmiemą, okaże 
najbliższa przyszłość i spodziewać się należy, że 
o ile Przemyśl otrzyma rozmaite artykuły spoży
wcze, to władze zmienią dotychczasowy system 
rozdziału. Gdy stosunki mit-prawe nie ulegną 
zmianie i w' kurownictwie aprowizacyi nie nasta
nie ład — to nie pomogą nawet piękne odezwy.

Obecnie odbywa się rozdział cukru i nafty w 
starostwie. N 1 drzwiach biura referenta aprowiza- 
cyjnega. pnjL-to ogłoszenie, że asygnaty na, cu 
kier tą (b iie io  w robocie*' i będą stronoŁ torę- 
c/cuu fa y  j-rcztą?). Z kół tutejsz-Teh rękodzielni
ków ih.windujemy się, że nie mogą oiu otrzymać 
nafty, kt('ra w p «m  zimt>w,*j jest niezbędnie po
trzebna df prasy. Co do ehleba, to w oetaciim 
tygodniu ludność otezymsla ehleb prawidłowo. 
T-uJnoś ń jelnak są wielkie i żyezyćby należała 
by Ciiitrala pamiętała o Pn.oanyPu.

Kwesty a nader w: żną jest orak opabi w miej
scowych f.Aołack lądowych. Złodziei tzkołna <ą 
raz łuiut-tei-Ii ie i nauczycielki przesiadują przej 
cały czru "minki w dotkhwem zimnie. Taki 'tai 
rzeczy r>«ż> tyć przyczyną chorób wiród n.iuezy 
' l-iwm i mK<kieiy, a Rada szkolna okręgową 

m 7a-lans>wić się nad pOwyrży/.ą sprur-ą.
■ot kontrybucyi znieozkaasom Bukowiny. Ja* 

dzionuki lwowskie donoszą, n ki-iłek reskry-pti 
ministerstwa spraw wewnętrznych zawiadomi! mat
gistra*. miasta Caorniowiee _mieszkańców Bukowi 

;py, juzebywających we Lwowie, że ohe-wib- zwra 
ca efekty wartościowa, mibrane :.m na pokryci

W C S t a t * C z a :  uiźądgeń dla tartaków* cegdelń» 
gorzem 1 mfynJw. SM ia.(2 .a  lokomoDu Używamy eh, 

comD bndow lanych, weiów KumfrwycJi.

>-.y. f i i ''C9

•ttoau zza:,z za 1 T s o a i « o z u - 0 3 F i s ? i f t ł 3 6 .

olei do maszyn, transniisyj. Dąsów 1  a- 

■ezczaijżiida y tsaalkiego roa-raja, przyrzgaów  elektro- 

• isehr.iesriycn esc.
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i mtrybucyi, nanr.onp \ psas pierwszej inwizjń 
przez DiepczyjarM-a na emiowce.

Posiadacze potwierdzą* oddania efektów i ej. 
którzy takiego potwiwDi ia nie posi. dają, -urają 
zwrócić' się do magistratu -v Czorniowi-acn, który 
przeszłe je na kaszt i b< \ 'czeństwo posiadacza, 
wzglęanie ustuL, pod jaknii yarankami efekty mo
gą im być zwrócone.

Ślub. "Wczoraj rano o godzi; ie 9 w kościele św. 
Floryano, pobłogosławiony zośral związek małżeń 
1 ski między znanym poetą p. Sta idawem S t w o r ą  
a p. Stefanią, G od u ł anką ,  n\ u&zycielką z Woii 
Radziszowskiej.

Szczęść Bożo młodej parze!
- 1 * <’ *<■ 

I f l l f l  Dnia 20 listopada odbył się w  kościele 
w lin 1 * parafialnym św. Piotra i Pawia w  Kra
kowie ślub panny Wandy de Janina Janiszew
skiej z panem Katimlerzem Flakowiczem, in

żynierem, 10413

Report o ar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jul. Słuwacłdego.

W niedzielę, dnia 25 b. m., po południu: >R,jine- 
dya słów* Sennifzlcra: wieczorem: >Fowrót Ody
sa*. dramat. w trśńcl', akra-.-h St. Wyspiańskiego

W poniedziałek, dnia 26 b. m.: .Powrót Odysa* 
St. Wyspiańskiego.

We wtorek, dnia 27 b. m.: »Powrót Odysa* St. 
Wyspiańskiego.

We środę, dnia 28 b m : Konforencya, o W y
spiańskim i .Powrót Odysa*.

We czwartek, dma 29 b. m.: Pierwszy akt >Nn- 
cy Listopadowej* i .Warszawianka* Stanisława 
U yspiańskiego.

Repcrtoai totejsidęjfo teatru ludowego 
pray ulicy Rajsk.ej.

W niedzialę, dnia 25 b, m., o godzinie 3 po połu
dniu- *Trino.-be I Cacolet.*; wieczorem: >Spisek 
koronacyjny* iKorayan*, akt trzeci).

te WAB żołądkowych, uciskaniu, 
tu szczególnie pi* jodzenui, i 

przy braku apetytu używanie naturalnej wody 
gorzkiej ,,Franz Jo?ef“ zapewnia, nie wymaga
jąc natężenia, bez przeszkody łatwe wypróżnie

nia i należyte trawienie. 8138

littf ‘n w d l  (pomiędzy niemi główne wy- 
W jfp S jO l grane 700.000 K, 800 000 K,

200.000 E, 100.000 K, 80.000 K, 70.000 K,
60.000 K, 50.000 K  i t. d ) przeznacza" do wy
płaty posiadaczom lasów 9 loteTyu k.aśuwa, 
rozpoczynająca się 12 grudnia. Lu«y I. klasy 
po 40 K, połówki po 20 K, ćwiartki po 10 K, 
ósemki po 5 K wysyła, r. czekiem c. k. Biuro 
Braci Beennnnn, Wiedeń, I., RotciPiiiTn-

strasse 13 10179-3

mająca w tej Pola dostojeństwo królowej i  szla
chetną powagę. W  epizodycznych postaciach 
pp. Mot-yczyński, Szymborski, Brandt i Noskow- 
!ri dali sylwety o stylowych, pchiyclr eharakte- 

rystyki zarysach. W  przepięknym epilogu nad 
morzem, na tle ponurego monolog-u Odysa — 
dominował glos p. Róży Łuszczkiewiczćwny w 
roli Syreny, której dzielnie sekundowały sio- 
s-fcrzyce panie Zahorska i Drzewiecka

W widowni panował nastrój uroczysty, zazna
czający się w pełrtun pietyzmu przejęciu klasy
cznego utworu. Teatr był zapełniony do osta
tniego miejsca. W . Pr.

Kcnferetcya z nr. Czernina
(Telefonem).

W iedeń, 25 listopada.
Delegaci Izby pasów odbyli wczoraj popótu- 

dniu koiiiferemcy*} z ministrom apraiw zagranicz
nych hir. Ozerninem. W e wtorek 27 b. m. o go
dzinie 5 popołudniu przyjmie hr„ Czernin 15 de
legatów niemieckiego związku narodowego i 
zjednoczenia chrzeóc. socjalnego.

WT piątek odbędzie sćę wspólna komferem-eya 
40 ddegatórb Izby posłów i 20 delegatów Izby 
panów celom dokonania wyboru prezydium i 
członków komisji. Prezydentem delegacji ma 
być prałat I I a u s er, wiceprezydentem dr. B i- 
l i ń s k i

Czesi, SlowiKnib południowi i Rasimt nie 
przyjmą żadnych referatów, przyjmą natomiast 
wszystkie- inne należące się im w komisjach 
ma.iKi.iiy.

E ta&trc rat@tsM@§o.
*Powrót Odysa-. Dramat w 3 odsłonach 

z prologiem St. Wyspiańskiego.^
Teatr krakowski, wiemy swej tradyey1 i czuj

nie strzegący praw swego pierwszeństwa do 
dzid  twórcy * Wesela*, oddaje pamięci jego 
w dziesiątą rocznicę śmierci hołd pozgonny 
wystawieniem jednego z ostatnich, dotąi nie- 
granycb dramatów: >PowTOtu Odysa*, O dziele 
samem krymka wypowiedziała dawno swój 
sąd, uznaj f i J§ za jeden z najcelniejszymi irw  o- 
rów  z cyk lu  t. z w. jnaaimitów ant; canych W y- 
iap Ł U kieg»v Sc kle Łietoao wanie się poety _ w 
fonrre, technice i ntustnoju do stylu autorów 
staaogieckicli Sofcklesa i  Aischyloisa. zapewnia 
ter u dziełu ten wdzięk archaiczny, te świeżość 
i eewstość naŁcluiicmieL, która deje » Powrotowi 
Odysa* znamiona utworu klasycznego i walory, 
które je staw ia ją  niemal na linii *OrcStcji«.

Interpretacja sceniczna tego rodtzafK utworu 
przedstawią jednok dla. teatru odpowiedzią hi© 
zadanie, stawiają*; go wobec prJoMamu znini- 
ł » wanla zupełnego, albo pełnego utrwaleinfe- je
go walorów litaradldełi I teatialmy ch.

Dawniej p^zedsięwróęciiom. tego rodzaju w 
teatr-iO krakowskim spieszył z pomocą geniusz 
poety, którego wskazówki przy ■wystaw:aniu 
dziel pwprzednich żyjr, db dziś dnia utrwalone 
w tradycji i praktyce scenicznej.

Od śmierci Wyspiańskiego za brakło reźyseryi 
krakowskiej tweń nieocenionych i niezbędnych 
wskazówek, stąd k ;łka ostatnich dziel Wyspiań
skiego po jego śmierci wystawianych w Krako
wie, nie miało już tej nełni rysów artystyeziiych, 
irtóre stapiać się mają z impulsywnym słowem 
poety w jedną nierozerwalną całość. Dałc się 
to odczuć i przy wezoraKzej premierae ,|Ro- 
wroka Odysa“ . Ńie należy zaś zapominać, że u 
Wyspiańskego pierwiastek malarski stanowi 
nierozewmlną całość z tekstem dzieł jego i tyl
ko w tej harmonii słowa z plastyką konturów 
i harre odnaleźć meżna pdoię piękna jego utw,- 
rów. Dyrekcja sceny un. Słowackiego nie spu
ściła tych wflłkaizań z oka, mimo fc' jednak w zo- 
srroiu całości brak było tej pełni ducha i impul - 
żywnej siłr nastroju, jaka bije z ,,Wesoła11, 
,,Wyzwolenia11, lub .„Bolesława Śmiałego*4.

Wystawa „Rewrotu Odysa11 była, jak na wo
jenne czasy, bardzo efektowna i sta Iowa. —  
W  pierwszą ui akcie oglądaliśmy bardzo ładną 
dekoT3f“3rę dworzyszcza Odysowea-o na Ttace, 
w drugim pomysłowe wnętrze i efektowno reży
serów mą scenę mordowania zalotników, w trze
cim wreszcie przepiękną dekorację skalnego 
wybrzeża- morskiego, pomysłu art.-irmlarza p. 
Zbigniew.’ Pronaszki. Na tle takich dekoraeyj 
tocząda f akcya dramatu, v ęta jędniom sło
wom, które w ustar-h niektórych wykonawców 
nabierało szczególniejszej mocy i wyrazistości. 
W  tym kierunku na» pierwszym planie zespołu 
męskiego dominował p. Sosnowski, znaKomity 
odtwórca ról V> yspńańskiego. W  roli Odysa od
nalazł artysta tę sams siłę i ekspresję, która 
podbija widzów' jako Rolesław Snrały. Tylko 
że tuliła, ‘ a mg podkład ponurego tragizmu, 
stojącągo na granicy zapamiętania się I rozpa
czy. P. Sosnowski wyzą-skujn ją w tym kierun
ku w pełni siłą talentu, rozporządzającego od- 
powiedniemi warunlrami głosu, giestu i posta
wy Do cyklu stylowych ról popisowych przy
była p. Sosnowskiemu kreacja wysokiej arty
stycznej miary, godna jego talentu.

Obok p. So.nowskiego, stanął w roli Tełema 
ka p. V\ ęgierko. Stylowo nie dociągnął wpraw
dzie młodą’- artysta całkowicie d# linii Wyspiań
skiego, ale głosił słowa, natohrione ze szczerem 
przejęciem, piękną dykeya i inteligentnom mo. 
dulowrniem głosu. —  Intensywnie przejętym 
był również rolą Antinonowa zalotnika p. Żar
ski i w scenie zatargu gachów rozwijał intere- 
sitjąca energię, wysuwając rolo swą na plan 
pierwszy.

Bardizo dobrze pojął rolę Laertess p. Żyteeki. 
Majestatyczną Penelopą była p. Rednairztwska.

w BerFe.
(Tetetmem).

Budapesrt, 25 lkf.Tpada-
Z Bema denoszą:

ELr. Earolyi, który pa-zyjęcbal dio Berna na 
konferencję pokojową, oświadczył- w  wywia
dzie, że w  czasiie pobytu w Szwajoairyi będzie 
się soarał o nawiązanie sitosmków % osicbisito- 
śc.iami angielskicmi i fromensMeimi. Ni'e widzi 
w tom zdrady sitamni, pragnie jedn.ak wyjaśnić 
w Szwajcary 1 własne swe zaipatryu^nia. Zależy 
mu na tem, aby wykazać, że W ęgry nie pragną 
zdobyczy ani ucisku innych narodów.

Nawiązanie stosunków z państwami niepizy- 
jactelsklemi i neutrałuemi uważa hr. Karolyi za 
rzecz konieczną,

»A z  Est* doinicsi, ie  hr. Karoljd przed wyja
zdem do Sz.rajcarjd cdhy* konferencję z mini
strom spraw zagranlczay&h fcr. Czernkisni.

?rzesłtiźahit 29 it.Lli BDlSHOBłta.
(Teł, 6. k. Biura kore^p.)

' Wiedeń, 25 listopada. 
Urzęoowo ogłasza ją:
Kierownicy urzędowi politycznych władz 

powkiituwycli otrzymali Lisórukeyę, że w  po- 
szczególnych, na uwzglodinicnie zasługujących 
wj-padkacli, jeżeli przez -powrót dc służby woj
skowej zwolnionych „z  końcowym tenninem’' 
i-nceresa publiczne lub gospodarcze byłyby po
ważnie zagnożome, mogą proponować beąpo- 
średnfo i telegraficznie- ministerstwu obro-ny 
krajowej przedłużsiiie zwcloianla. Ponieważ c-o 
do zwmlnionyc-h *z końcow'yim terminem ko
niec listopada 1917« stoi do dyspozycyi t,vlko 
krótki okres czasu, zostają kierownicy urzędowi 
politycznych wfad-z powiatowych ponadto u- 
pohioinocaleni do udizielania zwolnionym z 
końcowym terminom t-ko-nioc listopada I917«. 
w ziipełnie wyjąhkio,twych wypadkach prowizo
rycznego przesunięcia teifulms powropa do słu
żby aż do chwili, w której zezwolenie przedłu
żenia nadejdzie z ministerstwa obrony krajo
wej. W e wszystkich ta-ldch, jaia wspomniano, 
tylko zupełnie wyjątkowych i spooyałnie na. u- 
względiniranie zaBłu-gujących wypadkach, nale
ży naćychm^sf- wnosić podania o piąodłużenie 
zwłolniedia.

Ber. Burian w Bude^ss^ie.
(Tel. c. k. Biura korBp.)

Budapeszt, 25 listopada. 
(W ęg. Biuro kKorcspondermyj-nc) Wspólny 

minister skarbu bar. Burian przybył tu wczo
raj pawd poludimcim w towarzystwie wicese- 
krebarza. uz.plu clra dhaegera i odwiedził w cią
gu przedpołudnia prezydcntai wę-gicrsldch mi
nistrów dra Wckeiięgo, z którym odbył dłuż
szą fcnnferrancyę.

Iimsinikarze ausfre-v/ęośerssy 
w ^emczsch.
(leL  c. k. Biura korsp.)

H^ilheknshafen, 25 Listopada. 
Preodistawiciole- prasy austrj^acłdej i węgier

skiej -pizybyli tu przedwczoraj po-d przewod- 
ńictwr« n  kapiianów Boy EJu i Selchowa. W  
kasynie m rryniarakiem powdt. ł i.;h szrf stacy*. 
admirał Kro-sik. Zwiedzili oni ĵ Kirt wojenny i 
doki. NaiSi<g>n;e przyjął k*h n-a po-kładzie oikrę- 
bu adimiralskicgo siz-cf fioły admirał Scheer.

Wczoraj odbyli dizientnifcarae wycieczkę na 
dwóch łodziach torped o wy'-ch dn> Helgolandu. 
Komeinidamt wyspy admirał Jaccibeou wydał na 
ozaźć gości śniadanie. Wieczorem odjechali 
dziennikarse ea Swort.

reński1 stoi na czele 30.UUU ludzi, na potuionie 
od jeziorna liman. Sekretarz prywatny Kieroń
skiego Da-v>dd Soekis, któremu udało- ŝ "ę prze
dostać się przez granicę, a który w piątek wy
jechał z Petersburga, wobec jed-ne-go z kore
spondentów angielskich opowiadał, io  Kiercń- 
sld chciał utworzyć armię och-oitniezą i oddalić 
wszystkich mechęlny'-ch, aby przedewszystr 
kiom zac-Lowań się w  defertływie, a. dopiero po
rem podjąć ofenzywę. Kiereiiski chciał takie 
objąć ministerstwo sjrraw zagranicznych i' we- 
zwać sojuszników, by prz-ywowidzili grunto
wną rewizyę celów wojennych. Bewołucya bol
szewików pokrzyżowała jeno płatny

Wyjazd dyplomatów kcalisyi 
z Petersburga.

(1  c ic h u *  ::j.

Genewa, 25 listopada. 
Tutejsze koła rosyjskie z.apen-niają, że rząd 

rosyjski uchwalił propozycję zawieszenia bro
ni w porozumieniu z radami robolaiczeiri ko
mitetami na "roncie i delegatami Firdandyl, 

Dyplomaci kcaBcyi. dowiedziar/szy się o 
tym układzie, wyjechali z Pcicęsburga.

Protest ikoalisyl-
(Tekfonem).

Zurych. 25 listopada, 
«Ccrricrc della Se-ra< donoei z Paryża: 
Mocarstwa koalicyjne iTcfesta.ią w Peters

burgu pizeciw akcyi, spree-ciwiającej się po- 
stojniowicnioim. traktatu londyńskiego w spra
wię zawarcia odrębnego pokoju. Ambasad-Oiro- 
wie looalicyi w Petersburgu doradzają swoim 
rządom podjecie 'oficjalnych stosunków z obe
cnym rządem rosyjskim.

RoiflsKDie ckr-2'da? rasyjsliltó
(,Te’.. o. k. Biura korsp.)

Kopenhaga. 25 listopada. 
Jeden z dzienników rosyskich donoei 

Anglicy konfiskują rosyjskie okręty na wo
dach północnych. Również krążownik rosyjski 
»Askold«, znajdujący się na morzu SrMzDns-. 
nem, został postawiony pcKł straż koalicji, 1

Zŷ ncść w PelersEsarou.
(Teis5c3ca-.:J.

Buzylea, 25 listopada. 
>Bas. Nait. Zt.g,< donoisj z Petersburga:
W Petorsibungu znajduje się 1000 niewyłado- 

wauych wagonów ze środkami żywności, na 
pnaedmiieści-aidi 384 wagony. W Petersburgu 
zjadły szczury 250.000 kilogramów środków 
spożywczych.

Nędza w Rymowi.
, $.i: ' i  " - (Tełefćnecń.

FBJs! uńiBrJit OiiJSU Gil! ffSfltyt
(Xe*ełoEem).

Zig «
Frankfurt, 25 listetpada. 

donosi z Berna: IIavai’ś do-*>Frankf 
nosi:

Pułkownik Fon s© oś wkroczył w  Paryżu: 
Dwa ailiicny żołnierzy amerykańskich przygo
towuje sir do walki w  Europie po stronic koa
lic ji. Ameryka nic pragnie zysków mat-erynl- 
nych, lecz trwałogo pokoju. Drapóki tego poiko 
ju nie będzie można wywalczyć, jwzybywić bę
dą ccraE liczniej żelnierzc ara? ery Irańscy d< 
Eurałpy, by krew &wą pomieszać z krwią, swych 
braci francuskich. Fwwicya może uf#a Ameryce

>N. Ztirch&r Z fig.* 
łródta:

Boziprzężanie w  Rosyi

Zurych, 25 listopada, 
donosi -z wiarygodnego

wywiera wj^raznj’
wpż^-w na położenie w  Mołdawii. Ludność tam
tejsza diócnodtei niemal do szalu z powodu zi
mna 1 głodu. Nawet milionerzy żywią, sie tylko 
fasolą. Ludność czeka m  pokój i  -nyraża prze- 
teananio, że od decyzyl Rosyi z-ależy reż zwrot 
w PiununiL

Makłakow o sorai?[e ro êjmy.
Genewa, 25 listouada, 

Ambaisiador rosyjski w Paryżu, Makłakow, 
oświadcza- w »Tempfa«, że polecenie rządu ro
syjskiego damo komendzie naczelnej wo-j.sk ro- 
syjtskich, w  spruyie rozajmu, celem utw-onze- 
i*ia di'ogi do pokoju, jest obojętne dla. zagrani- 
cznyc-h przedstaj.rloieli Rosyi. To polecenie 
przeznaczone jest tylko dla armii i ma pobudki 
w demoralizacji żołnierzy. Ratunek ltosyi 
przyjdzie z południa.

0 zastanie csśłnci fionfersnts!
S6Cyf|i!!i?U112j.

(Teletoaea),

Beilln, 25 listopada^ 
>Voss. Z tg .« donosi z  Berlina:
Duńska pairtya socjalistyczna wozw^ała se- 

krct.aiyat międzynarodowy do natyc^uniasto 
wego zwołania ogólnej liooferencyi srcvrlb ‘ y- 
czuej, cbociaż.by nic mieli w niej uczestni wyć 
p-TOdistawieiele socjalistów wiaizyKlłki-ch państw.

Międzjnairodiowy sefcrefeurjait uwiadomił o 
tern socjalistów fnancuekich i angielskich z 
mrośba o oświadczenie sic

TtisMczK I tsłWrefiRiK
a iio li! f. Ł  ls!irs

z dnia 25 listopada.

Oznaczenie.
W tfleń . *V.'icner 7tg.« oglr-zn: Gosr-rz na

dał w uznaniu znakomitej służby w ąpecya1 
nem użyciu, inspektorowi prze-mysłewemu. inż. 
Bogusławowi ŚwioSaw łki-śmu zh>tj krzyż za
sługi z koroną, na wstwD-e medalu waleczności.

Mianowania < przeniesienia.
Wiedeń. Muiiste.r sjn-swiodliwoścj przeniósł 

«ędzi«:-co penwiat-cwego i na-wclnika sadu w U- 
lanowic. dra Benedykta Kasprzyka, do Mako
wa. a Ł O T k o iw l sędziego Mieliata Ja,ca w 
Chrzanowie sędzią powiatowym i naczelnikiem 
uądu wr. Ulanowie.

Minister handlu zanuinnewid z Wtępcą dyre
ktora poczty, "Wiłbetena Jarkicwieza dyrekto
rem urzędu pocztoncgo we i.w-owie.

Ccor.rz w pob dnior.-yt”. Tj.relu.
Gozen. Cesarz z.wied'zil w  dniu 23 b. m. pola 

bitew w  polud.T ewą-m Tyram, poc/.em po prec- 
riądzic w-ojsik odjec-h-ał do swej kwa.tery.

Dar cesarzowej Zyty na restaurację kościoła 
w LwMinte.

Lublin. Dztanniki tionoszą: Cosarzeiwa Zyta 
dowiedziawszy się. że kościół lubelski św. Du
cha znajduje się w złym stanie, nadesłała na 
ręce ks. Jfcntzla znaczną kwotę na cele rc- 
stanracyi tego kościoła.

Zniżenie kursu rubla.
Lublin. Według obwieszczenia generalnego 

gubema.tcretwa zn:ż-cno kurs rubla w  o-brzarze 
okuipa.cyjnęm austro-węgierskim na 2 koronj’ 
10 halerzy.

Z Izby magnatów.
Budapeszt. Izba magnatów dokonała ^-ybora: 
do dJisgacyi i deraitaeyi kwotowmj.
Ĉ jUMłraH1 W -Ba. jam; ■ .. JlJtr?. a « ja  -jx UldUJSUJ...

OJpowieftTialny redsktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .  V

? « Ś C l e - S f S F y 0 ' .
(Arlykidy w (ym dziale nie pcńflmtlaą od redakcji!

PąlzlęSąBMe.
Chorzy? 1 pielęgniarki szpitala rezerwowego Nr 

budęmck F I. w  Krakowie, pragnąe z okazy?!
przeniesienia J. Wielmożnego Pana 

Dra NAVRAT1LA, szefa tego oddziału 
na tej drodze dać wyraz swej wulzięoznośoi, 
dziękują rru r.ajserdccTniej za. tr<>®kliwą i peł

ną poświęcenia opiekę. 10409

f
Zcnc i llitil Htatai

wdowa po urzędrdku Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń 

przeżywrszy? lat 58; po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za 
snęła w Banu dnia 24 listopada 1917 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarz!! na miejsce wieazrrogo spoczynku 
nastapi w po.lind/i;;1 k dnia 26 b. m. o go

dzinie 3 po południu. «
Na, ten smutny obrzęd stroskana rodzina 
zaprasza Krcwnj-ch, Pr/yjaciól i Znaio- 

mych.

- Nabożeństwo zafobne
odbędzie =?ę we wt.orc-k d.nia. 27 b. m. o go- 
d/.i:ne I w  rano w kościele św. Barbary. 
Osobne zswifidomirnia nie będą rozsytar.e.

Zakład jwgraeliuwy »Conocirdi*« -l*na W olnego 
w Krakowi^.

7of'a Nlsstenosfgsr
wdowa pc c. k. poborcy p 'T:.Tikowym
przeżyws-zy iat 70, zmarła we l.wowie- 

dni, ld list.opiąia 191- 1 roku.

r flmoM W si!
adwekai krajowęy w St?.:ym Sm»l«Jr*e 

pizeżjwszy lat 60, zmarł j»o krótkich 
-cierpieniach dnia 20 listopada b. r. 

 -------

Bogizeb odbędzie się z domu orzedpo 
grzr.bowcgo cmentarza izraeliekiegn w 
Krakowie w niedzielę, dnia 25 listopada 
o gY-dzime 12 w południe, na który Przy

jaciół i Znajomych zaprasza

R o d z i n a

f̂ owy pochód Kiereńsksego 
na Petersburg.

(Ttte!«sa.)
Berlin, 25 listopada.

Z ID.parandy telegra fają:
W  Petersburgu obiega, uporosywie pogłoska, 

że Kieroński zbliża się do Petersburga na czele 
nowej armii.

(Tel. C. k. Biura kortp.) '

Sztokholm, 25 listopada.
(PrzcdisLawIciel P-hiro kor.). Wedle doniesień 

z Bnipainajnidy Kitefeński miał zebrać newą ar
mię i maszeru je -na Petersburg. Wszystkie tej‘- 
ue układy znajdują się w  poaelstwia angiel- 
sikiem.

Mikołaj} Milcołajewicz ma wielu ziwol&n- 
ników.

Dziennik petersburski »Izwicistija< dcmentu- 
ie wdadbrność, jakoby Niemcy chciały pertra
ktować tylko 7. kon&tytuaintą. j-Prawda* dono
si, że przedsaw iiciole- 4 pułków kozackich o- 
św'irdczyli, że 1 kozacy znużeni są wojną.

"Wedle dlonieisimia innych dzienmikóiw Kie-

Akcya pokojowa papieża.
(Teieionein).

Berlin, 25 listopad!. 
»B©rl. Tagblatit* dioinosi z Zurychu: 
Katolickie pisma szwtocarskie donoszą, żc 

papież wezw ie przed Bożeru Narńilzenicm 
w’Szystkie państwa, prowadzące wojnę, do po
nownego zbadania warunków pokojowych, za 
wartych w  poprzedniej nocie pokojowej. Poro 
zurniaiiie się Watykanu z Innymi narodami 
katolikami świata jest jednak bardzo utrudnio
ne, gdyż rząd. wic ski nie Twpue-zcaa za  gmwicę 
państwa papieskich kuryerów.

Zacięta bitwa nad Piaî .
Berlin, 25 listopada.

»Borlin©r T;igblatt« donosi z Hagi:
»F iga.ro« (Paryż) " zapowiada wielka bitwę 

nad Piavą. Armia, włoska jcet na wszytoko 
przygotowpina-

Disnzyaa csjlehRu-fnaitositi
Karlsruhe, 25 listopada.

■ »Bądische Preissc* p-iw/noszą z Bazylei na
stępującą. wiadomość, podam? -prze® »Daliy 
Nows«:

Nowa feitu/a we Flsnkryi i we Francyi jest 
początkiem zimowej o?enz.ywy koaiicyi, W  tan 

, tuosółi chce Anglia odciążyć Włocnów.

Pcdsis kowanie.
J ,  IMielmożnomu Panu

HISi€^ałowi ttfftdijowl
I, asystentowi kliniki chirurgicznej uniwersy

tetu Jagiellońskiego 
składani na tej drodze najserdeczniejsze podzię
kowanie za skutecznie przeprowadzoną opera
cję, jakoteż za bardzo troskliwą oniokę, jaką 
nuże tenże i W. Pan Dr K. Michejda- otaczali, 

podczas długiej mojej słabości.

Dr Herman Oatoer.
10410

Spełnienie c-buwiązku patiyot/cz.iego 
obok zacna rażenia rodziny um oilinia

mm wm
na wj?‘padek śmierci lub dożyciu Da lat 12, b e z 
b a d a n i a  l e k a r s k i e g o , ,  za oplata nie
znacznych prenńj rocznych, półrocznych lut 

l kwartalnych.
Kapitał zbyteczny. —  Natychmiastowe rozpo.

czecie ubezpieczenia z pełną ważnościu. 
Ubezpieczenie pożyczki wojennej rnożkwe takie 

za wpłatą jeduorazową.
Police i premio wolne od nalezytosci ubocznych 

i skarbowych,
Zgloszema przyjmuje i wyjaśnień udziełst

mmMŚfentp c. Bprz?x
BBJif. T ?ws?s{«a MEZfiletzeS

D U N A J"
« KioRguilB, ul. m eediufig L. El,

I jej zamiejscowe zastępstwa.

Podzlelr ffiini?.
Wszystkim, którzy okazali nam w ciężkur 
naszym smutku wyrazy współczucia i znaleźl 
słowu pociechy z powodu śmierci naszego syna 

i brata ś. p.

słuchacza prawa uniwersytetu Jag.s?1!cń§k:egc 
i c. k. ch-orąźego w rezerwie art fert

poległego na frcuide wl-o-kun w dniu 3 listopa
da 1917 roku 

składamy na tej drooze najserdeczniejsze „Bóg 
zapluć!11

10-a03 Karolew ie Breuerowie z dziećmi.

Ekiy R ozeisberg 
Gertles* 

zaręczso! w listopadzie
K IE LC E . MIECHÓW,

10418

Ewentuatoycft Wierzycieli
którzy na pretensji w kwocie 18.000 K, przy-"* 
sługującej drowi Natanowi Gewfirzcw?, adwo
katowi w Gwoźdzcu, przeciw masie spadkowej 
Józefa Gewurza w Sokalu nanyll prawo zasta
wu, wzywam, aby swoje pretensje zgłosili u 
mnie: Wiedeń, Sekwertgasse nr 4, n a j p ó i- 

n i e j  d o  d n i a  27 l i s t o p a d a  b. r.
Adwokat Dr Leon Tans' 

kurator, usianowumy przez e k. sąd «g zek . w  W iedniu.

10219-3

o d w r ó t  N a p o l e o n a

pod Moskwy w  1812 roku, wspaniały fra
gment panoram yBerezyna" W ojc‘echa Kossa 
»a , znajduje sic na. wysiawie obra:.6w „Czwór
ka11 (ulica Sienna IJ 2). Ponadto dzieła- Axrn- 
towicza, Fałatu, Filipkiewicza, Grotta, Juliusza 
Kossaka, filaltzewskiego, Markowicza, Uziem- 

bly, Wyczółkowskiego i in. 10412

Dr P ILE W S K I
•  lekarz chorób wewcętrEny-sb

Wiedeń,, VHL., Skodag 1, ordynuje od godziny 
2— 4 pe poludmu 9574 6

Fens^cnst Wafadyj^wka
Pokoje «,sOtitczse —  cł-atrcŁst ogrzewanie.

10420-4

Ełabwła trawienie.

MATTOKtE®
r a i
shiS y'1

^ J F E tN iE  W G W A U t t  ALKAi. « C i » ą /

Generalny zastępca na Królestwo Polskie 
Karci Schoaper, K raków , ul- Karmelicka 39.

m  y n - ą  p a i^ c s & ę  w e fG a są
we formie ubezoseczeisia

r.a dożysie i przażycje
pizj-jmuje pod przystępnymi warunkami 

c. k. ypf7.vw. TowariA ‘stwe Ubezpieczeń

AllSTRYACKI FENIKS
GENERAL NA  A G E N C YA  w K R A K O W IE  
ulica św. Gertrudy L. 8. —  Telefon 273.

D e n ty sta  D. M E L S I K 6 E R
K R A K Ó W , U LIC A  GEODZKA L. 35. 

Wykocujte według metody am*Tykańskiej 
specyamc szc zęki bez padnie klenia- most
ki, korony, zęby na Śrubkach, jaketei 
wsscWfc tom  w zakres dentystyczny wcho

dzące roboty.
Geny umiarkowane —  t a k ż ł  a a  r a t y .  
Prayjmuje się saasówienia a orowincyL

10i90-5

SfiBLSUPR. M uUNUr
Rite! HMstifa?S3S25T tuffiass: I

Vis-ś-vi,« Kniserhaiu.
Za KLAD  DYJETETYCZNO-1.ECZN1CZY

Jk W . Ealeszewski.
Kąpiele, Secztnip rsóram trassaźe 1 rsce zabiegi 
lecznicze na ndejstu. Prospekty na żądanie, 
Normalcf pożywienie dla cbcrych zapewmanp



IX  E.OTERYA
125,000 losów, 62.5C9 wygranych. 
Clągnlrnle I k! sy 12 i 13 grudnia 1917

Ceny do każdej klasy j
V, 6 K, m  10 K, >/« 20 K, «/, 40 K.
Plan urzędowy i  poświadcienie 
ułożeniu dolicza się do losów. —  

Zamawiać k Rrtą  a  firmy 
Luorhard Lewin, "Wiedeń, Ł, 

WtCbeeile 29.

B i aaaaaB iau^"X j^«Bdg~ a s s s ff i^ ^

ć0§  1 Mtm KAŻDA PANB CZYTA "W|0̂ :% 9 . !ml, i moje bardzo zajmujące pouczenie o

iąsUjl 1 MM"«“ wuŁra.' luyaianwuu uiumu.
Ci i  J Uznana za dobrą rada w razie wiotkości i braku
nnnn^n! pełności
Napisać z zaufaniem do Idy Kpâ Sft, Prcfsbisrg (Węgry), 
10214 i 3 Scbanzstrasse 2, Abt. 47.

--------------------------------------   To nic nie kosztuje.-----------------------------------------

Hurtownie. 11 y wóz.

J T & R O Ł  G R U N W f t L j D
kaletnik i wyrób towarów za skóry. 10297 1 2 

W i e d e ń ,  X V I I I . ,  W u h r i D j j e r s f r a s s e  1 0 3 .

tfr 548 N  O  V M t  R t f o n

Z t f n b i o n o
k o l c z y k  t r y l a a t a w y  w  oprrwie
p latynowej, m iędzy g. 4'/,— 6'/,; 
w d ro ize  m iędzy ni. Loretańską, 
Krupo sczą, Drobnersrn, ul. Szcze
pańską do Smidowicza, potom tram
wajem  aż do K ina Nowości. Z  po
wrotem Rynek, Szewska, Esnlana- 
da. Oddat proszę: ul. Loretańska 5, 
parter, zasow item  wynagrodzeniom. 

10372

IsitiSs fryzprKa Ma
przyjm uje Panie do czesania i  ondu
la c j i  oraz wykonuje wszelkie roboty 
włorowe według os auiiioi m^dy po 
esnacb umiarkowanych w zrkładzie 
fryzjerskim  W iktora Antoniczka 
pri y  tri. W arszawskiej 21 (paprze- 
fi w” ni. Szlak). W  niedzielo 1 świę
ta o godzinie 3 po południu u zie
mie w  domu, ulica Floryań. ka 21, 
II  p. Antoniczek, Kraków. L0322

Do sprzedania
reiSBGśĆ pod bardzr dobrani wa
runkami. Zgłoszenia listowne pod 
M. £ . przyjm uje Adm inistracja 
,N . R eform y". 10355 1 3

Kto mn
potyczka

panience wykształconej, zdolnej, 
nia mającej fned iszów . prŁgnw ej 
kształcić sie jak* artystka drama
tyczna i zamierzającej w  tym cela 
wyjechać do W arszawy. Ogłoszenia 
przyjm uje Administr. „N . Reform y" 
pod" A . B. 130. * 10323

Każdy się tern zachwycał

Hlno RisszonHows li 2’SC.
Aparat z 30 prawdziwym i filmami. 
Osobna serya film ów no 1 K. Dotąd 
wyszło 20 seryj. Przesyłka po na
desłania należytości i  30 h na por
to, opakowanie i t. d. Za zaliczką 
■ 60 hal. w ięcej. J. R, Eergmann, 
Wiedeń, V , Kohlgns-e 46/2.

8S9Ś 6 6

Narosła  
00 d bafówB

około 1 */, morga, wraz z zabudo
waniami i  ogrodem, przy jednym 
z przystanków kolei elektrycznej, 
za U l mostem w  Podgórzu, zaraz 
do spiz°dania Pośrednictwo wyłą- 
czore. Zgłoszenia przyjm uje A d m i
nistracja „Nowej Reform y" pod 
,W ie t. .a  p r z y s z ł o ś ć 11. 10159 2 2

im: do oolfMnto
t każdego ołowiu może sobto zrobić 
łatwa za pomocą mego przyrządu. 
Za  okrągłość śrutu ręczy s.ę i  są 
liczne uznania do rozporządzenia. 
Przyrząd na 2 dowolnie obrane 
wielkości śrntu w ysyła za za'tczką 
66 K  J a a  „ l o r  a  q k  r l l z n o  
Czechy), Schie3state. 9969 8 10

i i i jp io a i  uutiuuu
przyjm ie pnsa,lę. Zgłoszenia pod 
„Kor.C .upiient“  przyjmuje Admin 
„N . R eform y1. 10342 2 3

, SisFiiyftói
kupuje i sprzedaje księgarnia k a 
tolick.< D. a Mlłkowskicgo w Krako
wie, ul. FIoryaÓ8ka 1.1. 10121 4 20

Itepstna 
ofenfal

■200 m resztek koronek, pasman- 
toryi, koronek jedwabnych i  wsta
wek iylko 60 K, lepszych przybrań 
100 rn 50 I\, resztki wstążek jo- 
iwabnych 50 in 30 K , krawatki je- 
dwat ae 20 sztuk 20 K , kołnierzyki 
męskie 50 Sztuk 20 K , tasiemka 
w deseń do b ielizny 200 m 24 K, 
ochraniacze uszu z podszewką fu
trzaną U  sztuk 15 K , wkładki fu
trzane do obuwia 12 p. sort 24 K, 
skórki futrzane na podszewki 6 szt. 
30 K, garn tury fGtrzane 15— 200 IC 
12 modnych woa'ek 15 K, 100 tuz. 
guzików z perłowej macicy 15 K, 
guzik i modne 100 tnz. 30 K , bro
szki modne 20 s z t. 15 K , garnitury 
ig ie ł 50 sztuk 15, okładek z dre- 
_iem  i brzegam i 20 szt. 30 K , 
sznurowadeł do obuwia 13 tnz. 
16 K . obuwie te skóry z pode
szwami drewnianomi od 17 50 do 
32'50 stosownie do wielkości, san
dały op. sort, 25 K , ndpadri skó
ry na wierzchy 5 k g  80 K , odpad
ki skór» łuszczonej 5 k g  -20 K, 
żelazne ochraniacze podeszew 60 
kart. 15 K  1000 mocnych żela
znych ochraniaczy nodeszew Orka 
20 K. 50 p. żelaznych patent, obca
sów 20 K, 12 p. pantofli z drze
wa 65 K. ćwieki do obuwia ĆO'0 
sort. 20 K, 100 przedmiotów w o j
skowych 25 K, 6 tuz. łyżek  30 K, 
6 fa jek  20 K , 6 par podeszew skó- 
rzanycb 8'J K  —  wysyła za za
liczką 0. R o th , K a r ls b a d .  /.a- 
stępcy potrzebni. 10229 1 2

]S iniejszem zasiada mi a my, że z powoda brękn seuerów f
| ftapiidarz na rok 1313

E le  w y S i l t .  1KalI, .

Brslrarssfa 3s»!ąs!feówa w PlpakôI©. f

MDTj. Słoik szklany 80 h i 2‘50 K , 
tubka 1 K  i 1 20 K .

Niezbędny 10212 2 0
dla pielęgnowaniu 

twarzy i r  k. W aptekach, drcpflfyćich I peifumeryacli.
Fabryka „Silva“, Wiedeń, XVII.

p m t B m
koło TrzebisE, tuż przy stacyi kolejowej, w pobliża kopalń 
węgla, obszaru 45 liekt., nadająca sięf*po'' budową zakład 
przemysłowych, w całości lub częściowo ś p m R Ś a ^ L  
Zgłoszenia pud K. P. IGO przyjmuje Admimslracya „Nowej

Reformy". 10299 2 3

UKUJEMY
do natychmiastowego kupna garnicuro 
pługa parowego (podwójnego systemu) 

i- parowego traktora, 
Szczegółowe zgłoszenia z podaniem 
ceny przyjmuje firma: Maschlneufabrik 
S$ark: und Baria, Temewar. 1' 094 2 8

Najwyższe ceny

k o p k i
Zgłoszenia z próbkami: En*!J K6raerr Wleteń, 

17., Eafjaesrffasse 29. io i7s a 4

psacę za słare i  r ? * w c

B u la  28  l is to p a d a  b. r., o go .z. 3 rano, sprzedaną zostanie 
w  o. l k  wojskowym ezpitniu koni w  K .o b le rzy i.iie  Ił. KrakO/Ea 
pewna ilość h o o i ,  w  drodze publicznej licy ta c ji.

Do te j lic y ta c ji przypuszczeni będą wyłącznie rolnicy, którzy 
wykażą się certyfikatem  o. k Starostwa lub o. i k. Komendy rejono
wej, stwierdzającym zarazem ilość zapotrzebowanych koni.

Handlarze koni i pośrednicy od knpna bezwarunkowo będą 
usunięci. 10317 3 3

G. I 2f- IS@mf.isia szpitala kmi w KGblerznńle li.

Nieazfela z  o Liistopacta m n

Panienka
u niejąca pisać na r.icszrnia, z U !  
ki. wydz. i ji ''JFóTooz-iym knrscni 
handlowym, poszukuje yosed,' hi i- 
rowp . Zgłoszenia pod , .P "? a d a  
lO S '* ! '1 przyjmuje Adm inistracja 
„N . Reform v“ . 10343 2 2

łu p ił
esoncyę riunn w  każd'‘ i il^roi. gg łi-  
szenia pod [ rsybudi;e A f-
miiiistr. .N . .Hcf .nny“ , JGs;16 2 2

LfiEjs jfzjia pisislisp
najnowszą metodą i konwtrsacyc. 
Miss May IIo  ańczyk, ul. basztowa 
1. 4, parter. 10333

P i n u i e n k a
uzdoh,ion» w kraw:eczyfnie, postu
kuje miejso prywati>ye.h w Kiako- 
wie i ab ltt pro.riuc'r. "g łoszen i* 
p i  V.'n:ttla przyjmuje A <uiinistr 
„N . Ile ferm y", 103 4 5 2 2

KKlpjffl Kiaierpln!)
now,. ronin sprzedam. Wiaaomeść. 
Kraków, rl. D iotlewsi.a G9, wejście 
od cl Ursczowej 4, i p. 10353 1 3

Ogrodnika
wyksztułconege de prowadzenia o- 
giodn handlowego po*rnknjc obszar 
dwoiski Sidzina, poczta Skawina, 
koło Krakowa. 10:t"0 3 3

używano i nowe. wszelkiego roózo- 
in i-npp/c p r r.e jw yś 'zyrh  cre 
1G'61'3 d/jennych

A. Kobo, Pr.:rn, Karlin 493.

Surogai

W  c. i k. Nomendzie powiatowej w Hrubieszowie (gub. 
lubelskiej) są do objęcia posady ImcIaaEtefa oraz ko- 
b S e c e )  s H y  p l p g ć n i f f l j j  kancelaryjnej Kandydaci 
na miejsce buchaltera muszą być obeznani z prowadzeniem 
ksiąg, być pewni w rachunkach i władać językiem niemie
ckim i poiskim w słowie i piśmie. Kobieca siła pomocnicza: 
pewna w rachunkach, wyrobione pismo ręczne i biegle pi
sząca na maszynie.

Waninki: wynagrodzenie dzienne buchaltera 7 K, ko
biecej siły pomocniczej 6 K. Oprócz tego bezpłatne mie
szkanie, opał i światło.

Przy dobrej aplikacyi może być pensya po odpowie
dnim cznsie podwyższona.

Zgłoszenia połać należy do c. f k. Sit>:i8t!Jliy powiatowej w HrsuMeszowie. 10232

zupełne zasięi.-tno krooiijiialu du 
bielizny, czyni bieliznę, jak śnieg 
białą, sztywną i  Kn!ąć'i. n 'e narn- 
srając je j wcale. Pudełko na próbę. 
130 torebek 30 K , 10 pndeł.d- 270 
koron z Praai za zaliczką. ||rźy - 
mnie s;ę zastępców. -- A . TOSEK, 
Praga, Kral. W inohrady 1274'G, i.

10029 3 2

P rz e sz ło  E,000.000 m o ich  
/ "/ N  szydeł do rcc-nego szycia 
/ w używaniu. Prakt. ręczne 

narzędzie dla każdego do 
naprawy rzeczy skórza
nych, uprzęży, rzemieni, o- 
bttwia, miechów, żagli, wo
rów, nalcryć na w o z , i t. d. 
W  a na rzecz ula żołnierzy. 
D laodsprzela jącychepust. 
Kom plet K 4'50 po otr/y- 

' maninnależytości, a za za
liczką K  »  8 0 , pole tylko po otrzy
maniu n deżytości; P. 1. Lanhmanit, 
Wledfń, IX., Moscrg. 3, Abt. 92 

8565 9 0

rfWS

u  i iiiisiii
potrzebuje zaraz dwór Łąkta, 
pl Rzcgociua. losr.s 4 4

m © fis ik i
i  i s : « t

dn uszczelniurt i rlrzwu i okien 
od przeciągu i zimna polecają 

mTj* b.irj 0730 3 ■:

Reim S Sk
KraEtów, H-jraeh 37.

n  p

!E~ 'ś K K rf w
■, (-Vk,w. i óibiytfi "ukt ui, dla 1 
iub pań iz r . ksŁiiigjrcycli się, do 
wynajęcia. Zgłoszenia pisemne pod 
„W ^Tlka1* prz' jmuie Adm inisTarya 
„N . Reforn.y". 10241 2 3

»  umi inra
k u p u je  i irm a :

F rseg
w  ffrak o *»fe .

Uprasza się j  nadsyłanie próbek 
i pouanie ilości, oraz cenę posia
danych nasi n. 10090 4 6

iłę biurową
znającą dokładnie korespondencję polsko-niemiecką, pasanie na maszynie, stenografię, znajomość bucha]teryi, z dłuższą praktyką biu pową przyjmie dom handlowy w Krakowie. Zgłoszenia pod „Siła biurowa" przyjmuje Biuro ogłoszeń Stattera, Kraków, Grodzka 13

10039 2 0

stare, nieużyteczne

e u k le a ow e  w s z
a mianowicie: wyroby gumowe w gospodarstwach domow/ch, szpitalach, lecznicach 
artykuły chirurgiczne, poduszki powietrzną kalosze, chodniki, podeszwy i obcasy 
zabawki, wszelkie węże, gumowe obuwie, gumowe wyroby techniczne z fabryi 
i innych zakładów; płaszcze i węże z rowerów, brzegi (bandy) bilardów i t. d. i t. d

Kupujemy te odpadki po cenie przez c. k. Ministerstwo handlu zatwierdzonej
A '  <r \ %

fól&Jstca o d p a d k ó w

i

W 5e^e^ , I, Stern̂ asse 2.
„ II, Taborstrasse 22,
„ Vł; Bruckengasse 16,

P raga , VIII, Kónigstrasse 531. 
Ciepli©^ Czeski® (TeDlitz-Schonau), 

Marienhof.

(Mor.), Krona 3 
Gs9£e, Herrengasse 28.
Mi aków , ul. Krakowska 49

T ryes f, Via della Tessa 42-44. R e ld te n b e r^  ahrlichątąąsę̂

ł^ iss tF y^ e fe fii C e n t r a la  k a u c z u k o w a , ' T o w a r z y s t w o  a fe e y f i ie .
Wlededv ¥1̂ 2  ̂ Jjarfliialferstrasse10376

a  drukam i L itanck ieJ  w  K rakow ie , u l  Jagi^ llcAska L .  10*

' ■.  ̂utąCihtki cti » A \ LJ j *t<5‘ ,-fiJłL ■ a .ki h2.1vJ .% łi k?.ł*i.V». i .juAU :t.iiH&ći '.£**'■ i *1.1 C-ż ś*.--■' wA /i ■ jtf* V i1,, *4 h /ikśfi

Rzadca dmkami L. K. Górski.


